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musi być stale stawianą na początku każdej ka- ; „Osobiście (wszakże nie w roli publicysty) 
dencyi parlamentarnej 1, o ile rozstrzygniętą bę- | mogę sympatyzować z postępowymi demokratatmi, 
| dzie przeczące, to wyodrębnienie obowiązywać P. P. S. i blokiem żydowskim. Bo, mówiąc na- 
i AMJ M. | może tylko na przeciąg jednej kadencji. Sztuczny : wiasem, dlaczego z punktu widzenia państwowo- 
POWRÓCIŁ © ę podział z wątpliwych względów taktycznych upaść ści rosyjskiej nie mam czuć pewnego zadówolenia 


ul. Piotrkowska N 101. 253_-g | musi i to już. obecnie. z tego powodu, że żydzi w Polsce postanowili iść 


oddzielnie od polaków, a w ten sposób budzą słu- 
szną nadzieję, że z czasem będą ciążyli bardziej 
ku Rosji, aniżeli ku Polsee. To, co narodowców, 
jako polaków, zupełnie słusznie oburza, manie, ja- 
ko rosyanina, równie słusznie powinno cieszyć, 
albowiem w tem zjawisku widzę jedno więcej ogni-. 
wo pomiędzy Królestwem, chociażby w przyszło- 


Chodzący luzem t. zw. agraryusze kompro- 
mitowali tylko Koło polskie, bo choć sami wyo- 
drębniali się od niego, jednak rosyanie uporczy- 
wie utożsamiali ich z niem. W drugiej Dumie 
nasi posłowie, „á la Skirmunt”, tłukliby się jak 
Marek po piekle, pogardzani z lewa i wykpiwani 
Z prawa, . & t v . $ tr 

` Wierze, że większość posłów naszych z Li. | ŚCi autonomicznem, a pozostałą Rosyą. Obecność 

SĄ AA Á SENZA Ą » a A a są; GS 7 1 
OO nauka iizanE "R WIM 
„dzie się paru dzikich, co ulegać większości nie | 0956 FOS 0Q ti PPRISALED Moa we 
e takióh wolaków wale Piława li ; co bądź dodatkowy węzeł. T im więcej będzie ta- 
` naszego takić olaków, jak hr. Puttkamer lub ; ©€ GOSIA AES A HA, ECU dk | oe bar 
| Chelchowski. Baay eh i bądźmy sobą, a | kich węzłów, z początku słabych, a stopniowo co- 
| zyskamy szacunek i zaufanie. Koło polskie, ja- | FZ EE: tem dia mnie osobiscie, t. j. dla 
R ( ko całość, nie może stać na stanowisku reakcyj- ` Mnie, jako części całości rosyjskiej, jest dogod- 
KOŁO POLSKIE  Wraręwionai tatr z tri Bal awo Ag PIESE ss ma prama w sprarach pol 
ASL | = "| wyodrębnionych polaków z Litwy i Rusi zawsze : ść a ne ma „W sprawach poli- 
| NEREK i = a od R. „ uważać będą za skrajnych reakcyonistów partye , tycznych kierować się nieokreślonemi przewidy- 
ipssłewie poissy z Litwy I MUSI. | lewe i za „buntowszczyków” partye prawe. Odrę- ; Waniami i przechylać się na stronę przyjemnych, 

, : 5 z, i PK: R s š bá F 3 Tajny RYŚ CZD IRT 

ność przedstawia polskiego 3 bry Ra | 0 a jka, mo 
si dziś już nie ma żadnego pod so runtu”,  } 20.8 Ae RS OBCE. SIRBZNE Za- 
i Nie ulega waipa, że osori z Króle- FO pozyskuje wartość pewnika w obecnej 
Š P i Y 5 e y 5 y + aatri a noyrioęłiałj 
stwa Polskiego i 13-tu posłów polaków z Litwy | > sy aa DA 0 PE. 
i Rusi, w Petersburgu zajmą się przedewszysi- do H PA eE e FoR ar acii ach naro- 
kiem sprawą solidarnego i wspólnego Kola pol- ; Ba af, 3 Ap OLE OTOT A 
skiego. Chociaż bowiem na polskim zjeździe ziem- i ują nietylko dla chwili bieżącej, lecz i. dla 
skim w Wilnie, w grudniu r. z., wydano rezolu- | przyszłego okresu historyi polskiej silę dominują - 
cję, że posłowie polacy z Litwy i Rusi powinni . Jajag powinno być nasze zadanie wobec tego 

ntworzyć osobne Koło i tylko w sprawach s ao | a a EE E E 8 
narodowych iść solidarnie z Kołem polskiem ko- |, ISGIE —— D1SZG dAiE] p. NESŁOT — POWIN 
onie to jedn romiaca la wydam byla | any pos przyja sig wj olo i postion 

w przewidywaniu, że co najmniej 30-tu posłów ; “aJ J“ 4 NEA 
Jolslich | a z krajów Ee Obecnie ` - w pewnych warunkach Ee nieszkodliwa, 
e Bi UECONA V eT dawet ku” | Okazalo się, żę polacy tamtejsi będą mieć w Du- 1962 przeciwnie pożyteczna w postaci sprzymie- 
niedyskretną, wbrew solidarności PaE a a | mie aled te ai praedae wenta i 2-ch  Tzeńca i t. p.? W pierwszym przypadku powinni- 
tyka t (i Koła polski wyw ret za- ' PE ba | ~O osmy : ią stalą i iłodzierdzia wal 
tyką taktyki Kola polskiego, wy | włościań katolików. Jest to zbyt mała liczba na ŚMY rozpocząć z nią stałą i bez miłodzierdzia wal- 


tarë miedzy dwoma odl i przedstawicielstwą | ; A 5 ZANE k draein i inniśmy z niej si rstać 
ent dwoma odlamami. p | | wytworzenie organizacji odrębnej, która mogłaby | „o, w TS razie P a del EE E 
POZNO, mala a 62 ; f -' mieć jakieś poważniejsze znaczenie | , naturalnie w naszym, nie Zas Jej celu, i60Z RA TO- 
: ;; Obecnie trzej główni przywódcy separatyzmu | J P | ) ' 

mie zostali do Dumy wybrani, sprawa więć jed- | 


zumnych zasadach wzajeinności z zastosowaniem 
negó czy dwóch Kół polskich ponownie podlegać | 
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Zbliżający się termin otwarcia Dumy wysu- 
nal znowu na porządek dzienny stosunek posłów 
zZ Królestwa Polskiego do posłów polaków z Li- 
twy i Rusi. e : 

o Sprawa ta w poprzedniej kadencyi Dumy 
byla oswietlava rozmaicie przez przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego na Litwie i Rusi, . i 
© Wiadomo jaż dziś, że głównymi przeciwni- 
Kami wejścia posłów polaków z Litwy i Rusi do 
wspólnego Koła polskiego byli w poprzedniej Du- | 
mie: ks. biskup wileński Ropp. oraz pp. Roman 

Skirmunt i Czesław Jankowski, Za wszelką cenę | 
silowali utrzymać odrębną organizacyę i swoją | 


Nie NE m a R EC RA OE OT EAT AC WI ARCZI E- 


i zasady „do ut des“. a AKON 

Rzek RAA m | "Raz zdarzyło mi się a „dłuższą  roz- 
usi dGyskUsyj. | RUR dd | » mowę z głównymi inspiratorami szkoły narodowej 

(-. <Zabiera głos w tej kwesty „Dziennik Wi- „SZKICE POLSKIE ; i partyi. “Rozmowa widocznie powinna była Fażpo- 
leński*, Qto-co pisze korespondent petersburski | > P cząć się od wyjaśnienia przez moich -współtuwa- 
tego pisma © | 2: | W jednym z ostatnich swoich „szkiców pol-  rzyszów gawędy, że partya dąży tylko dó'autofto- 
„Nasz pogrom na Litwie i Rusi jest jedno- skich“ w «Rusi» p. Nestor-Swatkowski, polemizu-  mii Polski, nie zaś do jej przywrócenia w.chara- 


cześnie pogtowiem ostatecznym tendencyj ug0d0- jąc z prof. A. Pogodinem, wypowiada szereg in- kterze oddzielnego państwa. Nie wiem, jakby:.mi 
wych siadania na dwóch stołkach, czego typowy- ; teresujących uwag o stosunku rosyan do polaków. . to wyjasniono, dlatego, że zaraz przerwałem: na 
mi przedstawicielami byli mińscy nasi posłowie , Przedewszystkiem p. Nestor zarzuca prof. Pogodi- ten temat rozmowę, oświadczywszy, że nie dopisz 
w poprzedniej Dumie. aa ; nowi, że, jako publicysta, kieruje się względami  czam myśli, aby: niezależnie myślący „polak-iaro- 
o Wobec tego, że po za Królestwem znajduje | sympatyi dla jednego stronnictwa (postępowego). > dowiec-w głębi duszy swojej mógł stłumić %szel- 
się w Dumie zaledwie kilku posłów naszych, wy- : Publicysta, zdaniem autora „Szkiców*, powinien ką myśl i wszelką chęć przywrócenia państwa 
ourębniac się im od Kola polskiego w jakieś o- , brać na uwagę tylko stosunek swój od tej więk- polskiego, Taki polak byłby dła mnie moralnym 
sobue kólko agraryuszów niema żadnego sensu. ` szości, która reprezentuje naród Tutaj p. Nestor  dziwałągiem. : za SZA 
"_'.Wugóle kweśtya: czy posłowie nasi z Litwy «exempli modo» robi kilka uwag eharakterystycz- ` Lecz, jeżeli ja, publicysta rosyjśki; jęśórego 
$ Rusi mają wchodzić w skład Koła polskiego, nych. | ; punki widzenia państwowy jest zńany, nio 40 
i > ATZ i aari . 


'rozpocząłem gawędę z przedstawicielami „a i 
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polaków i narodowców, to dlatego, że nie widzę 
realnej możliwości przywrócenia niepodległej Pol- 
ski pomiądzy młotem niemieckim a rósyjskiemi ko- 
wadłem. W danych warunkach międzynarodo- 
wych: dążenia. najzagorzalszych pairyotów polskich 
muszą ` się ograniczać do formuły autonomicznej: 
Polski z zachowaniem związku państwowego ż Ro- 
sya. Trwałość potęgi Niemiec społecznych i aż. 
nadto, szczera polityka przeciwpolska w Poznań- 
skiem różpraszają wszelkie ilazye i to stanowi 
dla. mnie rękojmię, że najzapaleńsi patr$óci pol- | 
scy będą razem ze mną obstawali przy związku 
Z Rosja i „potędae państwa. W takich warunkach 
mogę też Z nimi 
sprzymierzeńcami nentralnymi, nie dbając. wcale 0 
te, jaki jąrdin seeret, jakie ukryte aspi- 
racje kryją sig na dnie niezmiennie polskiej du- 
szy, i.wierzące święcie, że współżycie z odrodzona 
Rosją utworzy zwolna ten związek organiczny 
pomiędzy óbii narodami, którego nie umiało utwo- 


rzyć mechaniczne czysto działanie biurokracyi ro- 


syjskiej. 

az kolei. p. Nestor omawia stosunsk polaków 
do. rosyan w chwili bieżącej, mając głównie na 
myśli rówolucyę rosyjską. I tutaj, ze swojego 
stanowiska rosy yjskiego, radzi przedowszystkiem 
rozstrzygnąć kwestyę, czy akcya narodowa w Pol- 
sce jest sprzeczna Z dążeniami narodu rosyjskie- 
go, czy też może być z nami pogodzona , na grun- 
cie. rozumnej polityki: do ut des” 

Nie ulega wątpliwości, że narodowcy prowa- 
dziki w. Polsce uparta walkę z tą rewolucyą, któ- 
ra stanowiła 6ćlo rewolucji rosyjskiej. "Prowa- 
dziłi ją: wtedy, gdy inne żywioły społeczeństwa 
polskiego, dały się im pociągnąć, inne wahały się, 
a inne wrószcie pochowały się ze strachu. Tę 
walkę narodowcy prowadzili oczywiscie nie dla 
obrony dawnego porządku rzeczy, lecz dla obrony 
tego, co nazywali: dobytkiem naroda polskiego. 
Dobytek ten w ich oczach zawierał się przede- 


wszystkiem w nierczdzielności narodu (to ich do- | 


spokojnie rozmawiać, jako że 


CRN i ROSA jego życia dnęhowego, tu- ' 
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(Dokończenie - — patrz nr. 45). 


. Zabójcy. polityczni. działają spiesznie, a skoro 
zrobili swoje, myśłą już tylko o ucieczce. To za- 
bójstwo żaś dokonane byłó z największym spo- 
kojem, a morderca pozostawił ślady swoje w ca- 
lym pokoju, €o wykazywało, że pozostał do ga- 
mego końca. 

Tak systematycznie wykonaną zemstę mogła 


wywołać tylko krżywda prywatna, nie zaś poli- | 


tyczna. Po wykryciu napisu na ścianie, byłem bar- 
dziej. Jószcze przeświadczony 0 słuszności mego 
przypuszczenia. Ten napis był widocznie tylko za- 
sadzką dla zmylenia śladów, a znaleziony pier- 
ścionek potwierdził ostatecznie = moje domysły. 
Najwidoczniej morderca użył go dla przyporanie- 
nia ofierze swojej jakiejś kobiety umarłej lub nie- 
obecnej. Wówczas to spytałem Gregsona, czy 
w-.depeszy, wysłanej do Clevelandu pytał o jaki 
szeżegół Z dawniejszego życia Drebbera. Przypo- 
mina pan sobie, sądzę, że otrzymalem odpowiedź 
przeczącą. © 

Zabrałem się następnie do dokładnego obej- 
rzenia pokoju, a to badanie utwierdziło mnie 
w. przekonaniu, 


gółów, dotyczących: cygara Tricbinopoly, oraz dłu- 


gose paznogei. zabójcy. Poprzednio juź .przysze-. 
üo wniosku, że, skoro nie było śladów wal-- 


re znajdująca się na ziemi, połała się z no- 
i mordercy, skutkiem jego nadmiernego uniesie- 
nia; Dostrzeglem, że ślady krwi idą równomiernie 
ze śladami jego kroków. Rzadko się zdarza, żeby 
przypadek „podobny we się ' skutkiem wru- 
szenia. oala ekoak, 


slusznie. 

a Ów. mig zrobilem to, czego Greg- 
` son uczynić zaniedbał. Zatelegrafowałem do na- 
czelnika policji w Clevelandzie, ograniczając się 


że nie omyliłem się c0- do wzro- 
stu mordercy. i dostarczyło mi dodatkowych szcze- 


ak 


dzież rozwoju. 


grozili 


testu, mimowoli naprowadza na poważne rózmy- 


To przekonanie jest tak silne, - 
nie zachwiał powagi. 


| puszcza, 


odpowiada p. Nestor: 


ROZWOJ, m _Wtorek, dnia 26 | lniego 1907 r. 


Soeyaligei, wedlug narodowców, 
całości narodu, dażąc do rozbicia go na 
klasy* oraz niepodległości jego, chcąc go wciągnąć 
do ruchu ogólnorosyjskiego., Z tej walki narodo- 
wcy wyszli zwycięsko na wyborach do. pierwszej 
Dumy i teraz wchódzą, jako tryumfatórzy, do 

drugiej. 
W dalszym ciągu p. Nestor róbi dość śmia- 


i le przy puszczenie (które zreszią sam potem oba- 


la), że „któ wie, czyby Polska już teraz nie by- 
ła do pewnego stopnia zaspokojona co do swych 
dążeń ku autonomii, 
go (rewolucyjnego) nie zostały rozbite ža Wcze- 
snie. 

Przykład Finlandyi z jej zadziwiającą jedno- 
ścią narodową i z jej doskonałym aparatem pro- 


ślania.* Potem jednak p. Nestot pisze: „Ale na- 
rodowcy, jak i reszta polaków, słusznie wskaz ują 
różnicę warunków geograficznych i politycznych, 
że nawet zachę- 
cający przykład Finlandyi 
narodowców. Trwają oni przy swojem, że naród 
polski nie ma prawa ryzykować swego ciężko po- 
zyskanego dobytku narodowego.“ „Być może, stra- 
cili oni jedną szansę wygrania swej sprawy, leeg 
także ominęli sto innych, grożących zgubą całego 


; narodu. Nasz naród— pisze p. Ń.--ryzykował tla- 


my, naród polski—wszystko.* | 

Do tego ustępu <Szkiców» p. Nestora mo- 
źnaby dorzucić niejeden komentarz, wstrzymuje- 
my się jednak na razie od tego, cytując objek- 
tywnie całość artykułu w objektywnem stresz- 
czeniu. 

Jednakże pisze dalej p. N. — Ewcia sto“ 
sunku narodowców polskich do rewolucyi rösyj- 
skiej to jedna sprawa, a stosunek ich do pracy 
parlamentarnej —to druga.* Prof. Pogodin przy» 
że polacy prowadzić będą wyłącznie 
swoją politykę i pójdą własaemi drogami. Na to 
„W pierwszej Dumie wi» 


dzieliśmy, że Koło. polskie, złożóne wyłącznie 


z Aarodówców, szlo. „zgodnie rA OPOZYCJĄ rosyjska 


BTA 


zapyianiem, co ' wie o R lienożciadh, związattych. 
'z małżeństwem Drebbera. 
-dajaca Doniosla mi, 


że Dróbber zwracał się już 
z prośbą o opiekę prawa przeciw dawnemu rywa- 
lowi w miłości, Jefiersonowi Hope'owi i że tenże 
Hope przebywa na razie w furopie. Miałem za- 
tem już wszystkie nici tajemnicy w ręku, chodzi- 
ło jeszcze tylko o schwytanie mordercy. 

Nie wątpiłem już, że człowiek, który wszedł 
z Drebberem do domu, był woźnica dorożki, 
w ktorej tónże przyjechał. Ślady kopyt na ulicy 
wykazały mi, że koń powiókł się troćlę dalej, 
czego nie mógłby Zrobić, gdyby kto go pilnował. 
Gdzież zatem mógł być wożnica, jeśli nie w do- 
mu? Nadto, trudno było przypuścić, żeby. człowiek 
przy zdrowych zmysłach, popełniał z góry obmy- 
ślóną zbrodnię wobec osoby trzeciej, któraby go 
niechybnie zdradziła. Wreszcie, jesli ktoś chcial 
ścigać wroga w Londynie, jakiż mógł obrać le- 
pszy środek, niż żostać dorożkarzem? Te wszyst- 
kie rozważania doprowadziły mnie do niezbitego 
wniosku, że należy szukać Jeffersona Hope wśród 
woźniców dorożkarskich stolicy. 


_ Jeśli bowiem -był istotnie dorożkarzem, nie 
miał teraz powodu porzucać zajęcia. Przeciwnie, 


z jego punktu widzenia, jakakolwiek nagia zmia. 
na zwróciłaby na niego uwagę. Byłem zatem pe- 
wien, że jeszcze przez czas jakiś przynajmniej 
pozostanie przy dotychczasowym zawodzie. Nie 
było też powodu przypuszczać, że ukrywał się 
pod przybranem nazwiskiem. Pocóżby miał zmie- 
niać naawisko-w kraju, w którym nikt jego pra- 
wdziwego nie znał? Z tego AE zorganizowa- 
łem swój oddział policyjny, złożony z uliczników 
i pesyłałem ich systematycznie do każdego wla- 


ściciela dorożek w Londynie, dopóki nie, wykryli ; 


tego, którego szukałem. Jak się wywiązali z za- 
dania i jak szybko ja z ich odkrycia skorzysta- 
łem, pamięta pan chyba dobrze. Zamordowanie 
Stangersona było wypadkiem zupelnie niespodzie- 
wanym, ale niepodobna mu było zapobiedz. Skut- 
kiem tej zbrodni wszakże wpadły mi w ręce pi- 
gułki, których istnienia już się domyślatem. Jak 


pan widzisz, cała ta sprawa stanowi nieprzet Wa- 


ny i zupełnie logiczny łańcuah przyczyn i sku- 
tków. ` 

D= Al eż to kapitalne! zawołałem. — ja- 
sługi pańskie - „powinny: być znane publiczności. 
Musisz pan opisać tę sprawę, a jeśli tego nie u- 
czynisz, ja to zrobię za pana. 


gdyby siły protestu polskie- 


"Od powiedź. byla decy 
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„dych lat do sekty mormonów, 


M A 


(kadetami) we w wszystkich ważniejszych jwekiydch, 

prócz rolnej, którą polscy uważają ža: własna,. 

autonomiczną. Zbyt upartego. wysuwania wyłącz- 
nie żądań polskich nie widzieliśmy; „polacy cze” 
kali chwili, gdy Kwestya półska zostanie podnio»: 
siona przez jej stronników, ‘lecz się tego nie dos; 
czekali: i * 
-W tym santym duchu otpora 'pędzie ke. 
ło polskie iw nowej Dumie, o ile naturałnie -nó.. 
sza opozycyś nie postara sie podobnie, „jak. nasża. 
prasa, odepchńąć tego sprzymierzeńca. Być jode 
nalk może, iż tým razem posłowie polscy: 'pospiaż 
szą, podkreślić swoje żądańia naródowe niego sils 
niej, aby nie wydać się swym wyborcom., zbyt jit 
biernymi. Ałe to sprawy nie zmieni. . Ćw. się: ty; 
czy póstępowych demokratów, - których popierś 
prof. Pogodin, to w pierwszym przynajianiej: rot 
ku nie żasługiwali oni na miano  sprzymierżeń:: 
ców postulatów rosyjskich, Przeciwnie, wiadomo 
wszystkim, że zapowiadali oni, iż zaraz:po wej. 
sciu do Dumy * mieli wypowiedzieć żądanie 60 dò 
autotómii i wrazie nieuwzględnienia -go otrząstąć 
proch z nóg swoich i udać.się do domu.“ 

- Przypomniawszy ten osobliwy przeszłoroczny 
zwrot taktyczny: póstępówój demokracyi, p. Nestor 
wypowiada uwagę, że postępowcy z taktyką „po 
dobua byliby „plus nationalistes", niż:sami naro- 
dowey.* Z -punktu widzenia stronnictw. rosyj- 
skich tak stę” to istotnie mogło cwydsyzć, + 


Sprawa aoe „Rozwoju“ 
z powodu ae pt sovs ki 


-I znów. nasz 'róduktór zasiadł wczoraj *) na 
ławie oskarżonych, a obok nisgó nieodstępnt o= 
brońca adw. przys. Maternicki. - Sprawa-sądżóna. 
była przez wydział wijńzdowy o o 


*) Trzeci to jaż z mi ponieditažek .. I'ak ta” 
obee Aid nie Ecka, w ant ae Prage. Ta 


Było to *E chów ; z tego Sato dnia? a wiis 
zany artykulik mówil włąśnie 0 naszej Sprawie. 
_— Publiczność — brzmiał artykuł <= straciła 
sensacyjny proces, skutkiem. nagiej śmierci niej" 
kiego Hope 'a, podejrzanego 0 zamordowanie p- 
Enocha Drebbóra i p. Józefa Stangerśona. Szcze- 
góły morderstwa nie: będą już < prawdopodobnie 
wobec tógo "nigdy" wiadome, jakkolwiek wietńy 
Z wiarogodnego źródła, że zbrodnia byla wya 
kiem dawnego romantycznego żajścia, w -którem" 
wchodzą w grę miłość i mórmonizm. ©; 
Zdaje się, że obie ofiary należały: za młó- 
a Hope, zmarły 


( więzień, pochodził również z Sali Lake: City. Spra' 


wa ta nie dała żadnego rezultatu, lecz ma przę- 
najmniej tę zasługę, ze wykazała W świetny Spo- 
sób zdolność: naszej połieyi i posłaży za naukę ; 
wszystkim cudzoziemcom, Aż lepiej aczynią, ` „gdy 
załatwiać będą swoje zatargi w. domu, nie przeć 
nosząc ich na żiemię brytańską. Jawną tajemnica 
jest, że niełatwe a także zręczne. sthwytanie: dör, 
mniemanego mordercy, to jedynie. zasluga dobrże 
znanych urzędników Scotland: Yardu, pp. Lestra- 
de'a i Gregsona.. Zbrodniarz zaaresztowany zostal, 
zdaje się, w mieszkaniu niejakiego Sherlocka: Hot. 
mesa, który. uprawia, z amatorstwa rzemiosło. de 
genta śledczego i wykazał niejednokrotnie. pewióg 
spryt. Jest nadzieja, że mając takich nauczycieli, 
z czasem dojdzie, w pewnej mierze, db tej. samej; 
co oni, doskonałości. Spodziewać: się: należy, iż 
owi dwaj urzędnicy policyjni ‘otrzymają w-uzna- 
niu położonych zaslug odpowiednią nagrodę: 

— Czy mie przepowiedziałem tego od sąmeż 
gó początku? — zawołał ze śmiechem Simrlock 
Holmes. — Oto wynik wszystkich naszych zabie- 
gów, naszego dążenia «krwawym szlakiem»: zd0* 
być dla nich nagrodę! 

— Mniejsza o to —. odparłóm — mam całą 
tę sprawę zapisaną w dzienniku i publiczność do» 
wie się 0 wszystkiem. Tymczasem zaś.. musisz“ się 
pan zadowolić świadomością powodzenia i powta- 
rzać wraz z kisat enya skąpcem starożytnego 
Rzymu: 


„Papulus me sibila t, at mihi plaudo 
ać domi simul ac nummos contem piarin area“, 


KONIEC. 


OT 


piotrkowskiego, | tym razem tu w Łodzi. 


z 


„ Po zwykłych . formalnościach odezytany był 


akt. oskarżenia. | 
Treść jego nasiępująca: | | 
dalskiego pułku w czerweu r. z., w odezwie na 


imię inspektora prasowego prosił go o wdrożenie . 
sprawy karnej przeciwko redaktorowi «Rozwoju» | 


za wydrukowanie w Nè 120 tegoż pisma kores- 
pondencyi świadomie kłamliwej, opisującej okoli- 


czności zabójstwa Gustawa Henniga, przez patrol 


wspomnianego pulku, przyczem patrołowi, zarzu- 
cono rozbój. Dalej przytoczona jest treść arty- 
kołuy w tómaczeniu z polskiego. — Hennig wra- 


eal:z kolegą swym Kordalewskim szosą Rżgow- 


ską do domu. Działo się to około godziny 10-ej 
wieczorem ` w maja r. z. Na placu Leonhardta 
zatrzymał ieh patrol i poddał rewizyi, Kordalew- 
ski, przy którym nie nie znaleziono, był puszczo- 
ny; Henaig zaś, przy którym zaaleziono rewo|- 


wer, był zatrzymanym. Kiedy następnie żołnierze 
zaczęłi Hennigowi zabierać woreczek z 12 rubla- 


mi:i zegarek. z dewizką, ten począł bronić się i 
krzyczeć. Wtedy żonierze pobili go kolbami i 
dokladnie przetrząsnąwszy kieszenie, puścili. Za- 
ledwie jednak Hennig zrobił kilka kroków, gdy 
jeden z żołnierzy wystrzełil i położył go na miej- 
scu irapam, 5 | 

~- W sprawie zabójstwa Henniga sędzia śledczy 
2-go rewiru. m. Łodzi prowadził śledztwo, które 
wyjaśniło, że patroł „składający się z feldfebla 
Osipowa, gefreitera Korszunowa i szeregowców 
Nahajewa i Zaznobina, krocząc przez uliczkę od- 
Judną przy. fabryce Leonardta, zelżony przez 
dwóch ludzi, zatrzymał ich, przyczem Korszunow 
krzyknął: «ręce do góryb. W odpowiedzi na to 
jeden z nich wydobył z kieszeni browning, skie- 
rował go w Korszunowa i spuścił kurek, lecz... 
rewolwer nie wypalił. Korszunow wytrącił wtedy 
zbrodniarzowi broń z ręki, a gdy ten począł ucie- 
kaé i mimo nawoływania «stój!», dalej uciekał, 
Kerszunow dal za nim trzy strzały i człowieka 


tego, jak się później okazało, Gustawa Henniga,. 


położył na miejscu trupem. 
. -Kolega zabitego zbiegł. Feldfebel o tym wy- 


padku powiadomił  policye. Przybył na miejsce. 


wypadku p. 0. rewirowego Siemieniuk i znalazł 


przy: zabitym prócz woreczka z 35 kopiejkami, ze- 


garek srebrny i inne drobiazgi. Przy sekeyi ņa 
ciele „denata: znaleziono tylko jedną, ranę pośirza- 
lową, idącą na wylot od pleców ku przodowi kia- 


tki piersiowej, żadnych zaś uszkodzeń od uderzeń 


UMOTZoNĄ. || o Az 

Na zasadzie powyższych faktów pociągnięty 
redaktor «Rozwoju» Czajewski nie uznając się 
winnym óświadczył, że szczegóły opisanego prze- 
zeń faktu podane mu były przez osoby, którym 
niedowierzać nie mial najmniejszej zasady. . 

*" Dalej następuje konkluzya 80 do pociągnięcia 
Czajewskiego Z 1039 kod. kar. głów. i popr., 
t.j. za rozgłoszenie drukiem o patrolu wojsko- 
wym takiego faktu, który może szkodzić jego czci 
i dobremu imieniu- 0 

. „Jedyny świadek Siemieniuk (p. 0. rewirowego 
podczas faktu, który stał się powodem sprawy) 
po..złożeniu przysięgi oświadcza, zn 
sprawy nie przypomina sobie. Sąd postanowił ad- 
czytaniem zeznania danego u sędziego śledczego 
odświężyć świadkowi wspomnienia, poczem stwier- 


kolbami nie zauważono. Wobec tego sprawa była 


Komendant 62 suz- 


że okoliczności - 


opieki 
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Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Mirosława. Fu- 
tro  Wiarosławy. | | 


KONCERT. Dziś. w sali koncertowej, Dzielna 18. 


koncert na rzecz chrześc. Tow. dobroczynności. Początek 
o godz. 8 wieczorem. 

ODCZYT. Jutro odczyt Krzywiekiego „O poję- 
ciach o narodowości*, Dzielna 18. 

, ZEBRANIA. Dziś zebrania członków Tow. Wza- 
jemnego kredytu, Piotrkówska 43, o godz. 6 po poł. 

— Dziś zobranie pracowników blacharskich, de- 
karskich i asfaltowych, Mikołajewska 54, o godz. 3 po 
południu. | | 

— Dziś zebranie pracowników rzeźniczych, Mi- 
kołnjewska 40, o godz. 3 po poł. 

— Jutro zebranie majstrów i przedsiębiorców kra- 
włeekich, Nawrot 38, o godz. 2 po poł. 

 — Jutro zebranie czeiadników krawieckieb, Na- 
wrot 38, o godz. 4 po poł. l 
| — Jutro zebranie pracowaików ciesielskich, Mi- 
kołajewska 54. Ę 1 | 


| gorzow 


KRONIKA, 


Towarzystwo opieki nad dziećmi. Tymeza- 
sowy komitet gniazda warszawskiego Towarzystwa 
nad dziećmi zabrał się energicznie do 
dzieła. ; 
W myśl zapadłego posianowienia na zebra- 

niu organizacyjnem w ubiegłą niedzielę—przede- 
wszystkiem zajęte się wyszukaniem odpowiednie- 


go lokalu na urządzenie projektowanego hoteliku 


oraz ochrony. 

W tym cela wczoraj członkowie komitetu dr. 
Brudziński, ks. Szmidelł, panny Karpowiczówna, 
Chorzelska, Zasacka oraz ks. Gąsowski dokonali 
ogłędzin na miejscu proponowanego im lokalu 
w dawnym gmachu pocztowym na rogu ulic Pasaż 
Meyera i Mikołajewskiej. | 

W sprawie tej oczywiście należało się poro» 
zumieć z zarządem banku kandlowego, który 
jest właścicielem tej nieruchomości. 

Jak nas informują, komitet gniazda Towarzy- 
stwa opieki nad dzieómi-—spotkał się z. odmową 


'eę do wynajęcia pojedyńczych lokali, zarząd ban- 
„ku handlowego oświadczył, iż może wydzierżawić 
tylko cały dom, oddając go w ręce jednego wia- 


ściciala. ESEE 
. Wobec tego komitet gniazda rozpoczął kro- 
ki, mające. na celu wynajęcie innego. lokalu. 

_ Lubo załatwienie tej sprawy nie jest tak ła- 
twe, komitet ma nadzieję, iż przy. pośrednietwie 
osób, które pośpieszą z informacyami o wolnym 
cedpowiadającym potrzebom instytucyj, lokalu — 
uda mu się w tych dniach zarówno hotelik jak i 
ochronę założyć. 

Obecnie, dzięki zabiegom delegata warszaw- 
skiego ks. Gąsowskiego —- poczyniono już wszel- 
kie przygotowania co do urządzenia ochrony. 

Ławki i inne utensylia juź obstalowano. Za 
parę dni zostaną wykończone. Hotelik urządzony 


będzie w cełu skupienia dzieci, zabranych z ulicy, ; 


poddania ich obserwacyi przez specyalnych funk- 


cyonaryuszów tak pod względem fizycznym jak i, 
moralnym, aby nasiępnie zakwalifikować można 


było do rozciągnięcia nad. nimi stalej opieki, bądź 


"to w ochronie, bądź też u rodzin, które ofiarują 


dza on, że oglądał. trupa pó upływie więcej niż | 
godziny i zeznał tam zgodnie Z rzeczywistością ; 


i dodaje: z trudem udało mi się 


z kieszeni spodni ` 


zabitego Czajewskiego... (poprawia się) Henniga 


wydobyć woreczek, znalazłem w nim 


garkiem i dewizką oddałem w.cyrkule, nie było 
bynajmniej znać, żeby ktobądź. przedtem kieszeńie 
wywracał i w nich plądrował... 3 

© ,Adw. Maternieki: Swiadek zeznał procz tego 
u sędziego śledczego, że w woreezku nie było Sla- 


dów,, by mógł zawierać więcej pieniędzy. Czyż 


pieniądze, według świadka, zostawiają po sobie 
ślady?.» 3.0, 060.0. p” E Te 
-. Świadek Siemieniuk; Tak, śladu nie było... 
Przedstawiciel oskarżenia, po wysłuchaniu ze- 
znań świadka 1 dopełnieniu przez sąd zwykłych 
formalności, popierał oskarżenie według treści 
przytoczonego wyżej aktu. | | 
(Dok. nastąpi). 


| (NOOS otnononiananan M 


tylko trzy- ` 


dzieści pięć kopiejek — przedmioty te wraz z ze- ` Zane będą różne 


Z 


ERZE 


| 


gniazdu swoje usługi. Ochrona składać się ma 
z dwóch sal, pomieszczenia na kąpiel it. d. 
Dzieło więc zostało rozpoczęte i niezawodnie 


uwieńczone będzie pomyślnym skutkiem. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Komitetu rozwa» 


spraw bieżących. 
W nadchodzący czwartek odbędzie się posie- 
dzenie zarządu centralnego Towarzystwa opieki 
nad dziećmi w Warszawie, na którem przedłożona 
zostanie kwestyą założenia gniazda w Łodzi i 
dopełnienia formalności administracyjnych. 
| 2 Komitetu obywatelskiego. Komitet oby- 
watelski, który stara się ujawnić coraz większą 
akcyę w kieruuku ratowania dzieci rodzin robo- 
tniczych — wysłał w dalszym ciągu do Zawiercia 
w ubiegłą sobote 50 dzieci, Z otrzymanych listów 
dowiedziano się, że dzieci zajechały szczęśliwie 


; 1 zostały rozlokowane w domach rodzin miejsco- 


wych robotników, gdzie znalazly troskliwą 0- 


| piekę. | 


Obecnie Komitet obywatelski wysyła 57 dzie- 
cl, potrzebujących gwałtownie opieki, do Pabianic, 
mianowicie 53 rodzin robotników fabryki Towa- 


Tzystwa akcyjnego K. Scheiblera, 34 fabryki 


sprawy, dotyczące: załatwienia 
| | (| w czwartek d. 28 lutego w lokala Liry przy uli- 
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Grohmana i jedno z fabryki „Heinzla i Kunitze- 
ra? w Widzewie. ` 5 

Sprawy lokautowa. Pomiędzy ` robotnikami, 
których zarząd akc. fowarz. I. K. Poznańskiego 
zakwalifikował do usunięcia z fabryki i postawił 
za warunek, decydujący o otwarciu przedsiębior- 
stwa objętego lokautem—nie przyszło jeszcze do 
ostatecznego porozumienia. Wynika to stąd, że 
jedni zgadzają się na normalną pracę, na usuwa- 
nie przez siebie robotnika, o ile ten popełni ja-: 
kiś czyn hańbiący, lecz nie chcą zgodzić się na. 
wydalenie przez zarząd całej gromady 96 (obecnie -. 
pozostalo tylko 96, gdyż jedna robotnica i roboś-. 
nik zmarli); są tacy, co obawiają się, aby wyda- 
lenie naraz 96 robotników nie było precedensem 
na przyszłość, aby związek przomysłowców nie 
zecheljał stosować peryodycznie takiego systemu. 
do innych robotników. | o 

Dotychczas zgodziło się na debrowolne wy- 
stąpienie z fabryki na rzecz ogółu robatuików— 
54-ch, mianowicie: 23 należąsych ġo chrześciaa- 
skiej demokracyi, 3 narodoweów i 28 bezpartyj- 
nych. Stawia przeszkody temu postanowieniu 42 
robotników należących do partyi skrajnej. 

Na roboiniczem zebraniu owych 96 robotni- 
ków postanowiono po dłuższej dyskusyi zoórgani- 
zować wiec, aby dać możność wypowiedzenia się ' 
w tej sprawie ogólowi robotników. Dzisiaj (po-. 
niedziałek) zapaść ma uchwała, jaką drogę wy- 
biorą dla ostatecznego porozumienia i kiedy wy- 
znaczony będzie termin wyborów. | 

Dotychczas, jak nas informują, ks. Albrecht, 
wikaryusz kościoła świętego Józefa, stara się 
nakłonić robotników do ustępstw na rzecz ogóła, 
Około 5,000 robotników fabryki Tow. I. K. Po- 
znańskiego złożyło swoje podpisy, iż decydują się 
każdej chwili przystąpić do prućy, w liczbie tej 
znajduje się 3,000 należących do stowarzyszenia 
robotników chrześcian. | 


Sprawy polityczne. Dziś o godzinis 11 rano 
IV departament karny izby sądowej warszawskiej, 
pod przewodnictwem prezesa. Kraszenninikowa, 
przystąpił w lokalu zjazdu sędziów pokoju (Mi- 
kołajewska Ne 35) do rozpatrzenia szeregu spraw 
politycznych. | 
Osądzone sprawy następujące: s 
22-letniego Feliksa Życha, robotnika, oskar- 
żonego z $ 129 nowego kodeksu karnego. Izba 
sądowa skazała Zycha na 1 rok twierdzy 2 zali- 
czeniem  2-ch. miesięcy więzienia . prewencyjnego. 
Obronę wnosił adwokat przysięgły Wozdecki. | 
29-letniego Laurentego Garczyńskiego, kelne- 
ra, oskarżonego z $ 128 i 129 nowego kodeksu 
karnego; skazano go na 2 lata twierdzy z zali- 
czeniem -iu miesięcy więzienia prewencyjnego, 
Bronił go adwokat przysięgły Piotr Kon. 
32-letniego Henocha Fiedlera, krawca, oskar- 
żonego z $ 129 nowego kodeksu karnego. Izba 
sądowa skazała Fiedlera na 1 rok twierdzy z za- 
liczeniem 2 miesięcy więzienia, Fiedlera wypu- 
szczono na wolność za złożeniem kaucyi 100 rb. 
do czasu uprawomocnienia się wyroku. Obronę 
za oskarżonym wnosił adwokat przys. Piotr Kon. 
Sprawa Pawła Cezara z powodu niedostar- 
czenia. oskarżonego z więzienia lęczyckiego, z0- 
stała odłożona do jutra, l 
Zebranie krawców. Na ogólne zadanie maj- 
strów i przedsiębiorców dla ostateczihego poro- 
zumienia się pożądanem jest jaknajliczniejsze 


' przybycie osób interesowanych w sprawie obecne- 
. g0 zastoju. | 


Posiedzenie. majstrów i przedsiębiorców roz- 


i pocznie się punktualnie o godzinie 2-8j po polu- 


dniu, pracowników. zaś o godzinie 4-ej po poł. 
cy Nawrot M 388. ©. / 
Książki do biblioteki szkolnej, Prosiliśmy o 
książki ula młodzieży do bibliotek szkolnych Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, Pan Antòni Heppen 
nadesłał nam 24 książeczek, za które dziękuje- 
my. Może będzie to dobry początek, 
Koło gospodarstwa wiejskisgo. Gubernator 
piotrkowski zalegalizował ustawę gospodarczego 
Towarzystwa wiejskiego, koła we wsi Czarnocin, 
pow. iódzkiego. | i 


Kominacga. Na miejsce komornika. Myst- 
'kowskiego, Został naznaczony komornik Sitkie- 


wiez z Warszawy, s NK 

„ Odznaczenie. Łodzianin p. Franciszek. Adam- 
czyk, muzyk—otrzymał na konkursie muzycznym. 
w Paryżu, urządzonym w stycznia r. b. nagrody: 
dyplom honorowy za kompozycję; „Marsz trynn- 
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falny', złoty medal za „Uwerturę” i krzyż legii 
honorowej za fantazyę „Polskie kwiaty. 

-Po pożarze. W nr. 43 „Rozwoju” byla wzmiań- 
ka, o pożarze w fabryce Ossera, który uznał się 
winnym i dobrowolnie zapłacił 200 rb. Pełnomo- 
cnik pana Ossera przedstawił nam dwa listy, je- 
den komendanta straży miejskiej i drugi z zarzą- 
du straży ochotniczej, w których zaznaczono, że 
pan Osser z własnej inicyatywy złożył 50 rubli 
dla straży miejskiej i 100 rb. dla straży ochotni- 
czej łódzkiej. 

-:- W. fabryce p. Ossera oddawna istnieje zwy- 
ozaj składania gratyfikacyi dla straży za pomoc 
okazaną w razie wypadku. 

Czerwony sztandar. W sobotę o godzinie 
8-ej i „pół wieczorem nńlicą Szkolną przechodziło 
dwóch młodych ludzi, którzy śpiewali «Czerwony 
sztandar». W tym czasie przechodził patrol woj- 
skowy, a słysząc pieśń rewolucyjną, chciał obu 
młodzieńców zaaresztować. Wtedy 18-letni Józef 
Szutkowski i 17-letni Walenty Zajączkowski, 
wpadli do bramy domu nr. 7, Szutkowski pobiegł 
na poddasze, a ztamtąd wszedl na dach, gdzie wi- 
docznie stracił równowagę i spadł z wysokości 
pięciopiętrowej na plac. Smierć nastąpiła momen- 
talnie. Co zaś do Zajączkowskiego, ten zostal 
zaaresztowany i odprowadzony do II cyrkułu. 

- Strzały. Nocy dzisiejszej na ulicy Złotej 
około domu Xe 7, dó przechodzącego pracownika 
kolei fahryczno-iódzkiej Jabłońskiego dano dwa 
strzały rewolwerowe. Jabłoński zostal ranny 
'w obie nogi powyżej kolan; leczy się w domu. 

Sprzeniewierzenie. Wczoraj po południu 19- 
letni Ryszard Lokwald, pracownik firmy «Wilhelm 
Liirkońs>, miał powierzony sobie odbiór z domu 
bankierskiego Wilhelm Landau 3,000 rubli. Mło- 
dzieniee nadużył zaufania swego pracodawcy, 
gdyż podniósłszy sumę, przywłaszczył ją sobie i 


rozwiazania 


$ ` 


ulotnil się z Łodzi. 

Jak nas informują, Ryszard Lokwald zainka- 
sowat na podstawie przekazu w domu bankier- 
skim „Wilhelm Landau’ 2,009 rubli, zaś w fr- 
nije Szóndrowicza oraz u Baumgariena razem 
" 1,000 rubli. P. Lürkens o tem sprzeniewierzeniu 
natychmiast zameldował władzom: policyjnym. 
Dótychczas, mimo poszukiwań, nie natrafiono na 
ład zbiega. | | 

Bandytyzm. Do sklepiku z wiktuałami wdo- 
wy Hikiszowej, przy ulicy św. Emilii nr. 12 wtar- 
gneło 6-ciu bandytów uzbrojonych w rewołwery 
i zażądało od właścicielki wydania pieniędzy. 
Prócz pani Hikiszowej w sklepie znajdowały się 
jej eórki i jakaś interesantka. Wystraszone ko- 
biety uciekły do drugiego pokoju, tymczasem 
bandyci pochwyciłi 32 ruble z szuflady i uciekli. 


Ślizgowica. Przez dzień wczorajszy odniosły u- | 
chalina Szmi- . 


'sźkodzenia z powodn poślizgnięcia się: 
grodzka, Eleonora Polaska, służąca. poślizgnąwszy się, 
złemałea prawą nogę; Chana Gottengardt, żona krawca, 
ma ul. Kamiennej nr. 1, złamała prawą rękę; na ul. Prze- 
jazd nr. 38 Mateusz Łebędzki, robotnik, o kant rynszto- 
ka okalóczgł głowę. Wszystkim lekarze Pogotowia udzie- 
"lil doraźnej pomocy. * 


Zuchwałi złodzieje. W sobotę, około godziny 


'8 i.pół wieezoróm, przy ul. Stedniej nr. 47 zatważono, 
'że de kantoru fabryki wstążek jedwabnych chee wejść 
jakiś młody człowiek; odjął on już zaporę żolazną, 
„widząc zbliżających się ludzi, począł uciekać w głąb 
podwórza, gdzie został zatrzymany przez mieszkańców 
tego domu, Naraz zajęchało dorotką 5 starszych ży- 
dów, weszli śmiało w bramę i poczęli strzelać z rewal- 
'werów. Strzelanina ta wywsłała wialki popłoch, z któ- 
rego skorzystał Złodziej i zbiegł wraz ze swymi obroń- 
cami. Na szęzęście z mieszkańców nikt nie zestał ra- 
niony. ; ; 
- Mapad i rakunek. Dziś, o godz. 6 rano szosą 
(rókicińską jechał z arigkułami spożywczemi na targ 
lwłościanin z okolicznej wsi Prnżki, Szymon Lebioda. 
"Nagle opodal. składów monopolowyćh na Lebiedę napa- 
dlo kilku ludai, którzy pobiwszy Lebiedę i jege żonę. 
zabrali wszystkie artykuły z wozu. Bandyci z łupem u- 
'elókli. Do poranionych na razie wezwano sąsiedniego 
foltzera, a nastąpwie Pogotowie. Lekarz rany opatrzył, 
nem zawiadomiono ll oddział straży ogniowej ochotni- 
czej, że w doma nr. 5 przy ul. Zielonej zapaliła się 
Selana od pieca, lecz została ugaszena przez mieszkan- 
«ów, jednaicie dla zrewidowania ściany Zarządzono, by 
iprzybyjł strażacy. Żądaniu temu stało sią zadość, dwóch 
strażaków wysłano z oddziału, którzy przekonawsży się, 
iże ogień ugaszony, powrócii do oddziału. 
(Kradzieże. Z mieszkania Joska Pomórańeblatta 
ipray W. Widzewskiej nr. 32, skradziono złote i srebrne 
(przedmioty, wartości 180 rb 1 80 rb. gotówką. —Przy ul. 
‘Cegielnianej nr. 35 Godelowi Glat skradziono różne rze- 
ezy wartości 160 rb.—L- Warszawskiemu, przy ul. Dziel- 
nej nr. 30, Skradziono rozmaite rzeczy, wartości 285 tb. 
Na Pasażu Meyera restauratorowi, Władysławowi fni- 
«soWi, Skradziono różhe rzeczy, wartości 342 rb. 
Wygalikowy wystrzał. Wczoraj wieczorem 


lecz i 


Dziś w nocy o godz. 1 telefo-- 
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szeregowiec Hkaterynburskiego pułku piechoty, przecho: 
dząc ulicą Srednią około domu nr. 26, wypadkowo dał 
strzał, który nm szczęście nikogo nie ugodził. 

Nagła $mieró, 
Jan Ławniczak, stróż domu nr. 140 przy ul. Widzew- 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. 
w teatrze Wielkim sztuka Jerzego Ohneta „Wła- 


Wczoraj zmarł 4-jetni a ŚR K 
ia néglg olatni | ka, którego pozazdrościć by mogło każde kolo 
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scenicznomi. 


gam 


ściciel Kuźnie* daje szerokie pole do popisu dla : 
aktorów prawie we wszystkich bez wyjątku ro- 


łach. Do najefektowniejszych wszelako należy 
rola margrabianki Klary de Beaulieu, ale zara- 
zem i najtrudniejszych. 
nowska w roli tej tworzy kreacyę artystyczną, 
zarówno w ealokształcie, jako też i w poszcze- 
gólnych momeniach, z których do najwspanial- 
szych należy scena z Atenais w akcie trzecim. 
Bardzo zaś dobrą i utrzymaną we właściwym to- 
nie Atenais była p-na Lena Winiewska, która 
scenę z Klarą w akcie 3 przeprowadziła z nie- 
zwykłą siłą i wyrazem. Panu Stanisławowi Orli- 
kowi szczerze winszujemy roli Filipa Derbley, prze- 
prowadzonej z dużem odczuciem i traktowanej 


nader szlachetnie, . silnie, a jednak bez afektacyj. | 


Dystyngowanym księciem de Bligny byl p. Jan 
Janusz, z należytą godnością i powagą przepro- 
wadził rolę Bachlaina p. Jan Szymborski, do- 
brym Moulinetóm byl p. Janusz Orliński, sympa- 
tyczną Zużanną p-na Marya Staniszewska, aie 
pani Wanda Micińska niewłaściwie obsadzoną Z0- 
stała w roli baronowej de Prefond, wymagającej 
bądź eo bądź dystynkcyi, na którą pani M. zdo- 
być się nie zdołała. 

Całość dobrze wyreżyserowana szła gładko. 

— Trupa naszego teatru dziś i jutro wie- 
czorem czynną jest w Pabianicach. W. czwar- 
tek wieczorem powtórzonym zostanie „Właściciel 
Kuźnic“, sztuka Jerzego Ohneta, W próbach 
„Moralność pani Dulskiej*-—G. Zapolskiej, która 
w tygodniu bieżącym wejdzie na repertuar, oraz 
„Lilla Weneda*, tragedya J.. Słowackiego. 

Na głodnych.  Najnieszczęśliwszemi z nie- 
szczęśliwych są bozwątpienia biedne dzieół rodzi- 


ców, dla jakichkolwiek powodów pozbawionych 


pracy. Bezradne, aby o losie swoim stanowić 
mogły, cierpią one za winy cudze; cierpią głód i nę- 


dzę, częstokroć w atmosferze pełnej miazmatów, 


zatruwających ich dusze, bo głód i nędza złymi 
bywają doradcami. | | 

- W Petersburgu, jak donoszą pisma tamtejsze, 
wśród rodzin . robotników znalazły się dziewózżę- 
ta szesnastoletnie, z wiedza rodziców kupczące 
sobą dla podtrzymania życia młodszego rodzeń- 
stwa. | | 
= Komitet obywatelski niesienia pomocy rodzi- 
nom, pozbawionym: pracy, zdając sobie sprawę 


ze skutków, do których nędza prowadzi, zabiega ; 
energicznie, by ochronić rodziny takie od glo- ; 
du, ale wobec zbyt znacznej ich liczby, pomimo : 
wzmożonej do wysokiego napięcia ofiarności pu- | 


blicznj, zadanie: Komitetu jest nader utrudnione. 

Dla pomnożenia więc funduszów swoich rze- 
czony Komitet obywatelski, nie szczędząc trudów 
i pracy, organizuje w nadchodzący czwartek wie- 
czorem w- teatrze Wielkim. widowisko tea- 
tralne zbiorowe, do udziału w którem zaprosił: 

1) Koło dramatyczne Towarzystwa Lutnia, 
które wystawi «Posażną jedynaczkę», komedyę 
hr. Aleksandra Fredro. i 


2) Koło Miłośników. Sceny „przy polskiem 


Towarzystwie teatralnem w Łodzi, które wysta- ; 


„Majster i cze- dniu gremium gubernialńgj - 


wi komedyę 1. Korzeniowskiego 
ladnik*. 
© 8) Grono amatorów, kierowane przez p. Ja- 


nusza Orlińskiego, art. teatru: polskiego w Łodzi, . 


które wystawi «Psyche» -—Renarda. 


4) Koło amatorów pod kierunkiem p. Fran- 


ciszka Stróżewskiego, art. teatru łódzkiego, któ- Krzywickiego i Aleksandra Swiętochowskiegi: * 


re wystawi «<Słowiczka» —Belży. SE 


„Początek punktualnie © godzinie Ś-ej , wyborów, Komisya jednomyślnie wyniki ich za- 
- twierdziła, jednocześnie: 
« wyżej protest. 


wieczorem. | 
Bilety wcześniej nabywać można w biurze 
dzienników «Promień» (Piotrkowska 81). 
| (K) Przedstawienie amatorskie, Wczoraj 
w teatrze Wielkim grono amatorów zorganizowa* 
ło przedstawienie na cel dobroczynny, | 
Odegrano trzy jednoaktówki: „biosukę wuja- 


| szka'—M. Fredry, „Wieczną bajkę” -— Andrzeja 


Marka i „Słówiczka” — WŁ. Bełzy. Wszystkie 


í 


| ' znalazła panna M. Srebrnogóra. 
Pani Marya Bissen-Ja- cj 


` żo wdzięku. 
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sztuki wyreżyserowane były bardzo starannie przez 
artystę teatru łódzkiego p. Fr. Stróżewskiego. 
Widoczną była praca sumiennego kierowni- 


amatorskie. Kierownik znalazł podatny materyal, 
gdyż w gronie wykonawców było kiłka jednostek 
odznaczających się wybitniejszemi zdolnościami 
„Piosnkę wujaszka” wykonano za- 
pełnie udatnie; sceny pojedyńcze i zbiorowe wy- 
_Prym trzymali p. Sniadowicz 
(rola Plasia) i p. Horowicz (Dodowski). © 

~ W nastrojowej „Wiecznej bajce” — wszyscy 


stali na wysokości zadania. Wieczór zakończył 


„Słowiczek', w którym podatne pole popisu tak 
pod względem wokalaym jak i gry aktorskiej 
I Posiada ona 
niewielki wprawdzie, lecz sympatyczny głosik i du- 


Wykonawców nagrodzono zasłażonermi okla- 
skami. aer a 

„Dziennik Łódzki . Wczoraj wyszedł pierw- 
szy numer „Dziennika Łódzkiego”, Jako wyda- 
wea i redaktor figuruje p. A. Dziaczkowski. We 


: wstępnem słowie pismo to zapowiada, że będzie 


organem prowadzonym w duchu prawdziwego po- 
stępu i szczerego demokratyzmu. „Dziennik Łódz- 
ki” wychodzić będzie raz na dzień. l 


Oświadczesie. 


Od czasu do czasu pojawiają się najrozmaitsze 
świstki w rodzaja „Łodzianina”, które z powodu 
ubóstwa umysłowego czepiają. się robotniczych 
związków zawodowych i poszczególnych osób, pra- 
cujących w tych związkach. m „a uł 

Gdyby w wiadomościach pomieszczanyeh w - 
tych świstkach był choć cień prawdy, natenczas 
wartoby było brać je pod uwagę i ewentualnie 
odpowiadać. Ponieważ. zaś zajmują się one li 
tylko zmyślaniem i lgarstwem, dla tego oświad- 
czamy, że dyskusya z nimi uwłaczała by nam, ja- 
ko ludziom uczciwym: Działalność związku s<Je- 


dność» w sprawie lokautu swego czasu była po- 


dana do wiadómości publicznej; «ponieważ ogół 
robotników obdarza nas bezwzgłędnóńm zaufaniem, 
wszelkie dalsze wyjaśnienia w tej sprawie uwa- 


: żamy za bezcelowe i zbyteczne. 
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Zarząd związku zawodowego „Jedność“. 


"SPOSTRZEŻENIA METROROLOGIOŹNE 
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A: 
Z WARSZAWY. 


- „Kuryer warsz.“ 


dgmódi:  Wózoraj po: polu- 
| dej - komisyi wyborczej róz= 
ważalo szczegółowo wniosek. centralnej: komisyi 
wyborczej o zatwierdzenie wyniku -prawyborów 
w l2-tu dzielnicach m. Warszawy, braz protest 
części członków podkomisyi dzielnicy :VJÍI prze» 
ciw wykreśleniu z listy. tegóź okręgu: pp. Ludwika 


Po zbadaniu sprawozdania z przebiegu pra- 
odrzncająć ` żaznaczony 


Akta wyborcze po jatrzejszym wyborze pos 
słów nie będą oddane do archiwum wcześniej, aż 


"do chwili wymaganego przez prawo sprawdzenia 


mandatów poselskich przez samą Dimę, co na- 
stąpi w pierwszych tygodniach po otwareiu sesji, 

Zatwierdzenie wyboru posłów, wobec krót- 
kiego czasu do otwarcia Dumy, nastąpi telegra- 
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ficznie przez senat, który o wyniku wyborów bę- 
dzie natychmiast przez p. o. prezydenta miasta 
Warszawy żawiadomiony. 
Wybory dwu posłów odbędą 
żrabowana suma. 


się jutro. 


<Warsż. Dniewnik» podaje ostateczną sumę, | 
zrabowśną „w oddziale poeztowo-telegraficznym | 


Naczelnik poczty centralnej obliczył, iż w od- 
dziale tym przed napadem znajdowało się W g0- 
tówce i w markach 6,376 rb. 37 kop. oprócz 
listów pieniężnych. 
<. Napastnicy zrabowali 5,944 rb. 31 kop., na- 
stępnie 13 Jistów pieniężnych na sumę 483 rb. 


przy ul. Wspólnej. 


63 kop. i 17 listów rekomendowanych Z zalicze- 


mami oOo o 

* Rozstrzelanie. - - 

- W piątek w więzieniu będzińskiem 
lano dwóch bandytów: Kałużę i Wsikłę, © 
-© W piątek też sąd polowy skazał na śmierć 
trzech bandytów; wyrok miał być wykonany w so- 
botę rano. . ces tzn a W yz 

* Wyroki sądu polowego. © 

(, «Kur. Warsz.» pisze: W dniu 23 b. m. sąd 
wójęnty polowy załogi warszawskiej skazał na 
śmierć przez powieszenie mieszkańca Warszawy 
Adolfa Józefa Tingłego, 28 napad bandycki, do- 
konany w d. 4 b. m. w alejach Ujazdowskich na 
konduktora tramwajowego. Wyrok wykonano 
wczoraj o godz. 47/4 Zrana. 

Tegoż dnia 0 godz. 4 zrana powieszono sze- 
regowca 193 kowelskiego pułku rezerwowego pie- 
choty, Władysława Walkiewicza, skazanego przez 
sąd wojenny polowy za napad bandycki w dn. L 
października r. z. na budkę szosową pod Bis- 
tymstokiem. © dw pas 


rozstrze- 


O | AE) SM 
Woinde tira owania? ioin 5 


ESTWA. 


mori 


Z KRÓL 


Kapady w kieleokiem. W dniu 13 b. m. o g. 


12 w nocy, 15 ludzi, mianujących się, jak pisze 
«Warsz: Dniewnik», „kieleckim komitetem rewe- 
Jucjjnym*, przyjechawszy dwoma wozami do wsi 
Łópnsznó, dobijać się zaczęli do drzwi i okien 
_sklepu- monopolowego. Sprzedawca monopolowy 


wietrze,  jiapastnioy „nie ulękii się jednak i dali 
prees rożbite okno 15 wystrzałów do wnętrza, czy- 
niąc spiBiosżedće. ; © 000 

_ Sprzedawca widząc, że życie jego w. niebez- 
pięczeństwie, kazał służącej otworzyć drzwi, po- 
czom napastnicy weszli i zażądali wydania im pie- 


r Żak Ze bę CEA POZIE 


"ROZWOJ. — Wtorek, 


po 


duia 26 lutego 1907 r. 


Telegramy 
Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
i własne, 


Petersburg, 25 lutego. Wkrótce, na wniosek 


, władz warszawskich, ma być rozstrzygnięta spra- 
(wa, czy zalegalizowanym stowarzyszeniom żydow= 


- rubli. 


niędzy skarbowych, Otrzymawszy 330 rubli, dali : 
pokwitowanie z pieczęcią „kieleckiego komitetu 


rewoltcyjnego*, potem rozbili naczynia z wódką | wnaniu z r. 1905 œ 189 większym. 
ne sumę około 55 tubli i zabrawszy z mieszkania 


sprzedawcy dwa rewolwery, odeszli, nakazując mi 


stowy: nrząd pocztowy. RS ad 
Naczelnik poczty na rozkaz napastników o- 
tworzył drzwi i na ich rozkaz również wydał im 
marek za 98 rb. i 2 rb. gotówką, poczem przy- 
bysze, odebrawszy miu rewolwer skarbowy i szablę, 
wystawili kwit z pieczęcią z napisem, jak wyżej, 
i razem z nim skierówali się do urzędu gminnego, 
w którym znajdowało się 4 stróżów nocnych i sta- 
le tam mieszkający stróż gminny. RDZ 
Zażądali od przybyłego pisarza gminnego wy- 
dania im pieniędzy skarbowych, blankietów pasz- 
portowych, oraz portretów Monarszych. Pisarz je- 
dnak oświadczył im, że w kancelaryi niema ani 


pieniędzy, ani blankietów, ani portretów; wówczas | 


napastnicy kazali sobie przedstawić księgi kasowe 
i obejrzawszy je powierzchownie, odeśzii, nie Wy- 
rządziwszy żądnej szkody. 


~. Z Łopuszny odjechali dalej i o godz. % w no- 
oj przybył do wsi Promnik, gminy Piekoezew, 
gdzie stanąwszy przed sklepem monopolowym, wy- 
ważyli drzwii okna. Operacyi tej, jak się później 


do sklepu, zabrali 104 rb. 94 kop. pieniędzy skar- 
bowych i, według obliczenia ojea sprzedawczyni, 
rozbili naczyń z wódką na sumę 350 rb. i pustych 
pa sukę 38 tb, > >o 00 i E 
:  'Ostatnie «cyfty są, zdaniem korespondenta 
„Warsz. Dnièwnika*, bardzo przesadzone, wójt bo- 


sce, zhalazł niewielką ilość roźlanego plynu i to 
| w jednyln tylko rogu pokoju, 


Gammeren aian 


~ rea 


; 


skim wolno jest zbierać składki pieniężne. 
Petersburg, 25 lutego. 
trum rady państwa wczoraj, zamiast spodziewa- 


ła telegramy, 
piero w końcu tygodnia. Na prezesa grupy cen- 
trum obrano koniuszego Rodziankę. Z powodu 
zbyt małej liczby uezestników,. uznano zebranie za 
nieprawomocne. Sprawę inicyatywy prawnej rady 
państwa i inne odłożono. Następny zjazd ma się 
odbyć w d. 2 marca r. b. | 
_ Petersburg, 25 lutego. Gubernator połtawski 
zaskarżył wynik wyborów w gub. połtawskiej na 
zasadzie art. 147 ustawy wyborczej. i 
Petersburg, 25 lutego. Wynik wyborów wezo- 
rajszych od ludności kozackiej w gub. tomskiej i 
okręgach akmolińskim i semipałatyńskim jest na- 


inspektora podatkowego. Wybory od ludności 0- 
siadłej oznaczono na dzień jutrzejszy. 

- W gub. połtawskiej wybrano pozostałych ezte- 
rech posłów: protojereja birskiego, prezesa zwią- 
zku prawdziwych rosyan w Kobelakach, Własen- 
kę, Dubowika i Wałeckiego; wszyscy trzej kozacy 
z prawicy, z wykształceniem elenientarnein. 
(W gub. samarskiej wybrano Klużewa, inspe- 
ktorą szkół ludowych. | | 

W okręgu uralskim od ludności osiadłej i 
miejskiej wybrano Jana Kosmodamjańskiego, we- 
terynarza, należącego do grupy pracy (<trudowi- 
ków»). Ludność innopłemieńna wybrała Karataje- 
wa prawnika, kadeta, ludność kozacka — leka- 


rza Jeremina, stojącego bardziej na lewo od. ka- 


detów. 
Petersburg, 25 lutego. (Komunikat urzędowy). 
W r. 1906 dochody z podatków stalych wynosi- 


i i Spr - ly -82,715,113 rb., wobec preliminarza 96,746,879, 
strzelił przez lufcik kilkakrotnie z rewolweru w po- ; 
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w r. 1905 zaś 89,227,789 rb, wobeć prelimita- | 


rza 132,051,034 rb. W ten spósób w r.g. dó- ; 


chódy z podatków stałych w'pórównaniu z r. 1905 


wynosiły o 6,515,676 rb. mniej. Przytem należy | w kufrze i koszyku włościanki Klimowej. Klimo- 


pamiętać, że podatki stałe w r. 1906 były mniej- 
sze od tychże podatków za r. 1905 o 35,304,155 


w r. 1906 w stosunku procentowym był w poró- 
Ujawnione 


w cyfrach absolutnyeh zmniejszenie się wpływu 
Na de ODRZ AKC ' podatków w r. 1906 w porównaniu z r. 1905 
towarzyszyć sobie i wskazać, gdzie się mieści miej. | 


głównie zaiważonho w guberniach wschodnich i 


„w niektóryoli guberniach środkowych czarnoziem-. 
nych. Przeciwnie zwiększył się wplyw zwłaszcza ; 
w Królestwie Polskiem i w kraju Zakankaskim, , 


gdzie dosięga 5,837,000 rb: 
(W porównaniu ź r. 1905 wpływy ź opłat wy- 


w r. 1905-ym 54,875,643 rb., mniej o 19,922,379 


małny. Rektor uniwersytetu zaproponował cen, 
tralnemu organowi studentów narady nad spraw 
wznowienia zajęć. W mieście widoczne uspokoje- 


"nie. Bójki na ulicach ustały. W uniwersytecie u- 


tworzył się oddział uniwersytecki Związku naro- 
du rosyjskiego, do którego przystąpiło. z górą 
200 osób. | i T 0 

Tryest, 25 lutego. Wedlug infórmacyj, otrzy- 
manych przez Lloyd austryacki, na parowcu 
«Imperatrix», który osiadł na skałach podwo- 
dnych u wybrzeży Krety, zginęło 39 osób, nale- 


E _ i żących do załogi parowca, w tej liczbie 8 ard- 
Na zjazd grupy cen- | bów, palaczy. F i 
: Niema | ¢ je Z 

nych 95 osób, przybyło 29, a większość nadesła- | Ach eel Go a 


zawiadamiające, że przybędzie do- ; 


Parowiec jest zupełnie znisączony. 


Ctristyania, 25 lutego. Pod Nordfiordem: la> 
wina śnieżna zarypała dom.  Zginęławosiefi:0%ób. 
Następnie lawina zasypała dom w Szwangerze, 
a w nim dziesięć osób. Mała jest nadzieja: ich 
uratowania. PIERCE 
Chicago, 25 lutego. 


Jak donoszą dzienniki 


 chicagowskie, z miejscowej filii państwowej izby 


skarbowej skradziono w ubiegłym tygodniu 200 
tysięcy dolarów. Złoczyńców nie wykryto. 
| DZIENNE, 


Warszawa, 26 Intego. Stery handlowe łódzkie 
zainteresowane w zakończenia lokautu, namówiły 


- fabrykantów warszawskich, by przyjęli do swych 
stępujący: wybrano Łaptiewa, b. posła do Dumy, Jo: 7 przyję J 


fabryk 97 robotników, przeszkadzających dojścia 
do porozumienia pomiędzy fabrykantami lódzkimi 
i robotnikami. zew 
Petersburg, 26 lutego. Po dzień wczorajszy 
wybrano 462 posłów do Dumy, z nich manarchi- 
stów 89 w tej liczbie mounarchistów z prawicy 84 
i umiarkowanych 37, z których październikowców 
22. Lewica wybrała postów 285, w tej liczbie po- 
stępowców 29, kadetów 74, z lewicy kadetów 9, 
z grupy pracy 80, skrajnych 37. iza 3 
Peteraburg, 26 lutego. Wybrano na posłów do 
Dumy państwowej: z gub, tobolskiej Skolozubowa, 
bylego agronoma, Kołokolnikowa, rewizora leśne- 
go, Bojdakowa, włościanina, Aleksiejówa, b. posła 
do Dumy; wszyscy postępowey. Z prowincji Tut: 
gajskiej od inorodców wybrano: Beremżanowa, 
sympatyka kadetów b. posła do Dumy, kirgizą, 
mahomotanina z wyższem wykształceniem. 
Petersburg, 26 lutego. Rada ministrów uznała 


| za możliwe zatwierdzenie ustaw Tow. akcyjnych 


fabryki warszawskiej „Armatur“ i fabryki kapełu- 
szy w Częstochowie. = /« RRS SE 
- "Tambów, 26 lutego. Weżoraj: 


odkryto 9 bomu 


: wa przedtem wynajmowała się do posługi miała 
; stosunki z jednym z aresztowanych bojowców, mie- 


rb. Zważywszy, że podatki stałe zmniejszono o 


połowę w porównaniu z2 podatkami w r. 1905, 
wpływ w stosunku procentowym wyraża się: w r. 


-1906 w wysokości 744%, w r. 1905 w wysokości 
59:89. Co się zaś tyczy wpływu podatków ziem- 


skich z włościańskich gruntów nadziałowych, to 
w r. 19086-ym wpłynęło 32,551,090 rb, a w r. 


'1905-ym 31,270,018 rb. Wpływ z podatku stom- | 


płowego w r. 1906 w Rosji Europejskiej wynosił 


45,200,893 rb., gdy w r. 1905-ym 5,096,936 rb. ; 


Moskwa, 25 lutego. Grupa członków Towa- 


wystosowała do członków Towarzystwa odezwę, ` 
JA później ; w której protestuje przeciw prądowi socyalistycz- 
okazało, dokonali przy pomocy brata sprzedaw- ; nemu wśród młodzieży, która pragnie zagarnąć 


ezyhi, który nocy tej spał w sklepie. Wszedłszy gromadzony od lat 44 kapital Towarzystwa w ce- 


la walki z kapitalistami. Grupa wzywa większość 
ezłónków na zgromadzenie ogólne, aby ocalić To- 


warzystwo od zupełnego pogrómu i wybrać do or- 


| | ( szkającym w Kozłowie. lstnieje przypuszczenie, że 
Ze wzgiędu na to, wpływ podatków stałych . 


bomby przywieziono z Kozłowa. 
aresztowana. 14 

Tyflis, 26 lutego. W nocy dwóch uzbrojonych 
ludzi na ulicy Awaulskiej napadło na. powracają= 


Klimowa została 


« cych do domu urzędników dróg żelaznych. zakóńe 
: kaskich; jednego zabili, 
«nie i zbiegli. | 


drugiego ranili śmtertel- 


W Geryi arósztowano ważnego terrorystę Ma- 
gałową, oskarżonego o zajęcie i pogrom dwóch 


| stacyi kolejowych w roku zeszłym w celach fowo- 
 lueyjnych i o wiele innych przestępstw, - 
kupnych wynosłły: w r. 1906-ym 34,953,264 rb., ; 


Berlin, 26 lutego. Na wczorajszem przyjębiu 
parlamentu cesarz Wilhelm powiedział: „Niemiec- 
kie powszechne prawo wyborcza, podlegające tak 
licznym zarzutem, okazało się wszelako najzapeł- 
niej stosownem do walki z socyślistami, Niewąt- 


_pliwia zagranica zwróci uwagę na patr yotyzin więk- 


2 me Samea AZAZEL 


szości narodu niemieckiego, tal jaskrawo wyrażo- 

ny na ostatnich wyborach. ThE 
Rzym, 26 lutego. W izbie deputowanych rẹ- 

ferent komisyi próśb przedstawił kilka petycyj, 


; domagających się nadania Kobietom prawa wybor- 


czego. « Minister prezydent oświadczył, iż: nałoży 


+ przestrzegać ścisłej ostrożności przy przeprowa: 
rżystwa pomoty dla pracowników handlowych | 


$ 
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galu wykonawczego ludzi rozumnych, a nie uto- ` 
pistów socyalnych demokratów, którzy w. Towa- | 


> DRIEWNIA: ; Tzystwie widzą tylko źródło środków . popierania 
wiem, który wkrótce po bógromie przybył na miej- | 


wystąpień bojowych mas robotniczych, wiodących 
do zguby. TARIRDEZ 

, Odesa, 25 lutego. Giełda zbożowa czynna, 
Zajęcia w-szkołach średnich mają przebieg Nose 


; ciem pięttze; między ulicą Andizeją i 


uh. 


| 


literami „P. M. S“ 


dzaniu wielkich reform i dla tego nie może wią- 
zać się stanowczem zobowiązaniem, ale obieguje 
uważnie rozpatrzyć kwestyę.. Ba 


 patrótkaj LOK AL - 


od 1-go lipca, składający się a 8-iu poko 1 ku- 
chai z wygodami, na pierwszem, drugiem lub. trge- 
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Oferty z ceną w Admiñistracyi Roz 


Skrzynka do listów. 


Glos interesowanego w sprawie lokautu łódzkiego. 


W imię zasady. „audiatur et alte- 
ra pars“, co Znaczy wysłuchaj obie 
strony, dia rozjaśnienia tak doniosłej 
sprawy, dajemy głos niżej podpisanemu 
Zarządowi. 

: Zaledwie. kilka godzin drogi dzieli Łódź od 
W arszawy i dwa te miasta oddawna już w cią- 
głej i „wiełostronnej pozostają z sobą łączności 
handlowej; a jednak stosunki przemysłowe łódz- 
kie. są W „stolicy kraju bardzo mało znane. 
czej. pićpodobna wytłómaczyć sobie głosów prasy 
stołecznej o obecnym lokaucie w Łodzi. 

Z tego co piszą gazety warszawskie, mogło- 
by się zdawać, że związek fabrykantów Łódzkich 
zamknął swoje fabryki wyłącznie dła podtrzyma- 
nia fabryk Towarzystwa ake. I. K. Poznańskiego 
w sporze jego z robotnikami tychże fabryk, ce- 
jem zmuszenia ich do przyjęcia postawionych 
przez 
częcia.. pracy. Wypowiadana w tych pismach opi- 
nia uważa, że fabrykanci upierają się niepotrzeb- 
nie i, niesłusznie, że upór ich ma na celu tylko 
upokorzenie robotników, że lokaut jest środkiem 
barbarzyńskim, że upierając się przy swoich wa- 
'runkach, fabrykanci działają na szkodę społe- 
czeństwa, że są złymi obywatelami kraju i t. d. 
Słowem wszyscy, którzy w rzeczywistości zgnę- 
bili nas i naszych robotników i zgnietli prowa- 
sdzóny przez nas odłam przemysłu krajowego, są 
'w porządku, my tylko jesteśmy winni. 

Przejściami paru lać ostatnich umysły za- 
„nadto są jeszcze podniecone, ażeby można było 
diezyć na spokojną . 1 bezstronną ocenę tych lub 
innych wydarzeń życia publicznęgo, a tem mniej 


na wpływ choćby. najlepiej poinformowanej opi- - 


nii publicznej na ohałamicone warstwy społeczeń- 
stwa krajowego. Może jednak faktycznie 'sprosto- 
wanie błędnych pogłądów i przedstawienie sto- 
suaków fabrycznych w Łodzi w obecnem strasz- 
mem i ponurem ich ukształtowaniu, podszepnąl 0- 
„pinii naszej jaki sposób wyjścia, jakąś radę, któ- 
rej my, po tylu poronionych da znaleźć już 
nie umiemy... 

Nie dla „podtrzymania jednego 


tów łódzkich zamknął fabryki swoje, ale dla te- 
g0, że wszyscy czlonkowie związku znaleźli się 
w warunkach, czyniących galara pracę w ich fa- 
brykach - niemożliwą. 

Ostatnie zajścia w fabrykach Tow. akc. I. 
K. Poznańskiego przekonały w sposób bardzo do- 
sadny i wyraźny, że w tych fabrykach zapano- 
wała: Ostateczna anarchia, ale i inne 


gdyż i tam zamiast celowego dążenia do możli- 
'wego w danych stosunkach polepszenia doli ro- 


botników, rozpanoszyła się bezmyślna, niszcząca 


anarchia. W takich Roach BIĘDOCODIA było 


pracować. 


W prżypuszczeniu | jednakże, że znaczna sile. 
szość robotników daje się' pociągnąć anarchii je- 
dynie pod wpływem krwaweg go teroru i pragnąc 
«dać tej większości możność otrząśnięcia się z 
wpływu terorystów, Tow. ake. I. K. Poznańskie - 
go, w pórozumieniu z innymi członkami związku, 
postawiło takie warunki dalszej pracy w fabry- 
kach, których treść wskazywała wyraźnie, że nie 
chodżiło tu o jakiekolwiek upokorzenie rozsąd- 
nej i chcącej pracować większości robotników, 
'ałe o wprowadzenie do życia fabrycznego spo- 
koju i ladu oraz poszanowania prawa i przepi- 
(SÓW regulaminu fabrycznego, które nie są prze- 
cież pisane dla jednej tylko strony, ale wszyst- 
ikich zarówno obowiązywać powinny. Dążenie to 


dotyczyło nie jednej tylko fabryki. Tow. ake. I. | 


K. Poznańskiego, lecz według rozumienia związku 


juwydatnić się powinno we wszystkich fabrykach 


łódzkich, „skoro w żadnej z nich nie działo się 


lepiej, niż w AM, Tow. ake. I. K. Poznań- | 


skiego. ©. 
Ogłoszono przeto zamknięcie fabryk związ- 
kowych, aż. do czasu przyjęcia przez robotników 


mych, gdyż w tem przyjęciu Związek chciał wi- 
dzieć dowód albo przynajmniej symptomat powro- 
tu do bardziej normalnych warunków pracy i wy- 
zwołenia się robotników łódzkich z pod panowa* 
'nia krwawego terroru. 


Ina- 


Towarzystwo warunków ponownego rozpo- 


fabryki 
związkowe w tem samem znalazly się położeniu, 


a a aa NA aeS 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 26 lutego 1907 rr. 
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Że w innych fabrykach związkowych działo 


i sig nie lepiej, a może i gorzej niź w fabryce I. : 
K. Poznańskiego, dosyć przytoczyć kilka przykła- ` 


dów z życia fabryk naszego Towarzystwa. 


Je 46 


! brykach w. ciagu paru miesięcy zabito starszego 


: pętanej anarchii, 


Pod względem Jake vażekia własności fabry- | 


cznej zapanowały u nas stosunki wprost potwor- | 


ne. Oczywiście, w każdem społeczeństwie są za- 
wsze ludzie złej woli, jakkolwiek więc dążyliśmy 
stale do wyplenienia kradzieży wśród naszych ro- 
botników, to jednakże pojmowaliśmy, że pomiędzy 
nimi moga się też znaleźć i tacy, którzy nie sza- 
nują cudzej własności. Lecz to, co się działo w 
roku ubiegłym przewyższa wszelką miarę. W dniu 
-go grudnia r. z. sporządziliśmy inwentarz, g0- 
towego towaru w składach fabrycznych się znaj- 
dującego. W normalnych warunkach do tych | 
składów miewało dostęp około 89 roboiników, a 
przy inwentarzu stwierdzano dawniej brak w cią- 
gu roku 100 do 150 sztuk towaru gotowego. 
W roku ubiegłym inwentarz wykazal brak w cią- | 
gu 11 miesięcy 1996 roku 
gotowego wartości okolo 120, 000 rb. A stało się 
to możliwem wskutek tego, że gdy w nórmalnych | 


warunkach magazyny te są zamknięte i dostępy 


do nich mają tylko ei robotnicy, którzy są w nich. 
zajęci, to w roka ubiegłym przy samowładnych ` 
i terrorystycznych rządach robotników, w maga- 
zynach tych. odbywały się wiece, różne zebrania 
i narady; wchodzili tam i swoi i obcy i ostatecz- 


nie ujawnił się powyżej pray LI: w roczni- 


kach fabrycznych niebywały dotąd brak. Nota- 
bene, 
waru gotowego w wykończalniach, zkąd przecho- 


dzi on do wspomnianych magazynów i towaru 


półgotowego w różnych oddziałach fabryki, tego ; 
dotychezas nie można było sprawdzić, ponieważ 


skutkiem zamknięcia fabryk nie można było spo- 
rządzić z końcem roku inwentarza tych wy- ; 
robów. | 


Pewndgo razu wieczorem, gdy już tylko część I ro- 
botników pracowala w bielniku naszym w godzinach | 
nadetatow ych przybyła policya z wojskiem celem do» 
konania, z rozporządzenia władzy, rewizyi osobi- 
stej u robotników wychodzących. Gdy robotnicy 
spostrzegli policyę u bram, porzucili na podwórzu 
towar widocznie , przygotowany do wyniesienia i. 


| takiego. porzuconego znaleziono wówczas przeszło 
Z pomiędzy i 


8 w sporze z robotnikami związek fabrykan- : AS = DRA. 
iebi6 P y ( parę dni z rzędu; towaru wówczas nie porzucono, 


za 1,200 'rb., a wychodziło wtedy najwyżej 200 
robotników. Rewizya policyjna odbywała się przez 


gdy jednak nastąpiła przerwa i rewizya ponowił 
się dopiero po kilku dniach, to wtedy znaleziono 
znowu porzucony w obawie przed rewizyą towar 
wartości około 500 rb. . Portyerzy nie mieli od- 
wagi rewidować robotników, którzy chociaż pod- 
dawali - się niby rewizyi, ale grozili jednocześnie 
portyerom, a ci pod grozą terroru ustępo- 
wali. | 

Jakież stanowisko zajęli robotnicy wobec tych 
kradzieży? — . 

Gdy złapano w bielniku pewnego robotnika 
na gorącym uczynku kradzieży, robotnicy złożyli 


‘nad nim sąd t. zw. partyjny, który odbywał się 


jawnie wobec tlumu zgromadzonych robotników. 


; Dały się wtedy styszyć głosy, że robotnicy zara- 


biający mniej niż 9 rubli tygodniowo, mają pra- 
wo przywłaszczać sobie towar, że skoro Zarząd ; 
nie zapłacił za czas przestrejkowany (fabryka sta- 
la na wiosnę przeszło miesiąc) to robotnicy mogą 
sobie sami wynagrodzić za to. Ostatecznie uzna- 
no, że robotnika wydalić nie można i administra- 
cya: musiała pod grozą terroru pozostawić przy- | 
właszczycieła w fabryce. [ to wszystko działo 


się jawnie; są świadkowie naoczni, ale obawa 


terroru zmusza ich do zamilczenia wielu rzeczy. 


Wiadomo zaś powszechnie, że terror nie ogra- 
niczał się na pogróżkach. Do; Ae go w 
Łodzi do ostatecznej konsekwencji, t 
jania ludzi, roziewając krew, przy każdej choćby 
i błahej sposobności. i Zabijano wszak w Łodzi i 
zadawano rany fabrykantom, dyrektorom, maj- 


strom i innym pracownikom, na podstawie podej- 


to jedna dopiero pozycya; dle brakuje to- | 
€ ność nie będą narażone. 
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majstra tkaekiego, inżyniera i. majstra z drukar- 
ni--ludzi, którzy padli najniewinniej ofiarą. roz- 
bo ze stanowiska interesów ro- 
botniezych, jak to przyznaje nieotamaniona potwar= 
czemi frazesami większości robotników, żadnego 
dorzecznego zarzutu nie można im było zrobić: 
W takich warunkach musiał nastąpić zupełny 


i rozstrój pracy. Wydajność i jakość tejże obniżyła 


się ogromnie. Pracowano od niechcenia, byle zbyć, 
przerywano pracę - "dla odbywania narad; godzina-. 


mi całemi liczne: delegacye dręczyły urzędników 
( fabrycznych żądaniami niemożliwemi do spełaie- 
; nia. Zwierzchnikom swoim okazywano na każdym 


' kroku lekceważenie i małtretowano ich w sposób 


przechodzący wszelką miarę cierpliwości ludzkiej. 


| Majstrowie zostali zupełnie sterroryzowani'i albo 


* opuścili ręce, albo oddali się pod komendę, żywio-. 


: łów anarchicznych. Jeden z: majstrów tkackich: 
( skutkiem doznawanych udręczeń rozchorował się: 


20,398 sztuk towaru I 
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i umarł, a wielu innych urzędników fabrycznych. 


| z tegoż powodu podłegło takiemu rozstrojowi ner- 


wowemu, że zdolność ich do pracy na czas długi 
sparaliżowaną została, . 

Skutkiem tych wszystkich przyczyn v w r fabry- 
kach naszego Towarzystwa wjtworzyło się obec- 
nie takie położenie, że dyrektorzy i kierownicy: 
techniczni oddziałów fabrycznych, albo opuścili 


; całkiem swe stanowiska skutkiem: doznanych udrę*: 


czeń i otrzymanych pogróżek, albo też nie chcą. 


powrócić. na stanowiska, dopóki nie otrzymają: 


gwarancji, że osobiste ich bezpieczeństwo i god- 

W takiem również położeniu znalazły się iin- 
ne fabryki do związku należące. Właściciele fáa- 
bryk, ze względu na bezpieczeństwo osobiste, sil-. 
nie zagrożone, bo zależne nietylko juź od stron- 
niczych względów menerów anarchizmu łódzkiego, 
| ale poprostu od samowoli każdego niedorostka u- 
zbrojonego w rewolwer, muszą pozostać. niety Iko 
| po za fabrykami, ale nawet po za granicami kra- 
ju. Kierownieg zaś techniezni i administracyjni ża” 
dają gwaraneyi bezpieczeństwa; których. właści- 
ciele, sami żagrożeni, dać im nie mogą. | 

Pod. naciskiem tych okoliczności fabrykanet 


| do związku należący, zmuszeni byli zamknąć swoje: 


fabryki aż. do czasu: uwydatnienia. się: - objawów, 
pozwalających mieć nadzieję powrotu do stosunź 
ków o tyle przynajmniej znośnych, ażeby nad fas 
brykantem i jego vspółpracownikami nie wisiała 
' ciągła groźba zabójstwa, a mienie fabryczne nie 
| było rozkradane albo niszczone. Takim objawem 
mialo być właśnie przyjęcie warunków, postawio- 
nych przez Towarzystwo akcyjne fabryk I. K. Po- 
znańskiego. Warunki te polegały na stwierdzeniu 
przysługującego wyłącznie pracodawcy prawa 
przyjmowania. i wydalania robotników i ustano- 


© wienia kierowników pracy—prawa którego fabry- 
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| może. 


kant już z powodów technicznych wyrzec się nie 
Wobec. „powyżej opisanego rozstroju życia 
fabrycznego, nie' było to z pewnością wymaganie 


, zbyt wielkie. A jednak i na ten warunek. robot- 


nicy nie zgodzili się i fabryki należące do związ- 
ku stoją bezczynne, a robotnicy ich me zarobku- 
ją, już przeszło 8 tygodni. | 

-Kto temu: winien? Przerażona smnłnemi .na- 
stępstwami długotrwałego bezrobocia tak znacznej 
liczby robotników opinia publiczna dopytuje się 
winowajców, a prasa (nie mówiąc już o socyalisty- 


cznej wszelkiek odcieni), informowana przez nie- 
| świadomych istotnego stanu rzeczy albo zapomina” 
: jących o tem, co w ciągu dwóch lat ostataich po- 


przedziło ostatni lokaut, . przypisuje winę , fabry- 
kantom, należącym dó zwiążka, ich upieraniu się 
przy. warunkach pozbawionych . istotnego znaczenia 
byle tylko postawić na swojem, niewłaściwej dla 


| zwycięzcy chęci upokorzenia pokonanego PORAZ 
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rzenia niesprawdzonego, naj jezęściej zgoła nieuza- ` 


sadnionego, a czasami do Śmieszności niedorzecz- 
Zabijano nawet ludzi nie mających na sta- 


; nowisku swojem wpływu na warunki pracy robo- 
z fabryk Towarzystwa I. K, Poznańskiego warun- í 
ków przez” Zarząd tegoź Towarzystwa posiawio- ` 


tników, zabijano ludzi znanych z'życzliwego uspo- 


rych społeczeństwo uznawało za najlepszych swo- 
ich członków, a wobec takich zabójstw zdumione- 
mu społeczeństwu nasuwało się nawet pytanie, 


czy nie zabito tyeh ludzi jedynie dia wypróbowa- . 


' nia, czy rewolwery dobrze biją. W naszych fa- 


nika i t. p. 

Jak daleko wnioski te odbiegają od rzeczy” 
wistości, wskazują aż nadio. wymownie „powyżej 
przytoczone fakty. | 

„My mamy być zwycięzcami? Dziwai dapiawde 
zwycięzcy, którzy zmuszeni zostali: do ustąpienia 
z pola walki, którzy salwujac życie, opuścih swó= 


: je zakłady i przebywać muszą. na. obczyznie, : zda- 


(la od domowych swych oguisk:: 


„Zwycięzcy, któ- 


: rych pod grozą terroru odbiegają najpożyteczniejsi 
| ich współpracownicy, zwycięzcy, , którzy. zmuszeni 
sobienia dla. robotników, zabijano. obywateli, któ- ` 


są zamykac swoje zakłady,. «żeby uchronić je od 
zniszczenia, prowadzą eko do „ostatecznej zagłady 
i ponosić. ogromne. straty, wynikające z zastoju, 
tracić kłientelę it, d. To nie. zwycięstwo, ale zu- 
pelna porażka. Pod tym względein:nie możemy so- 


„bie robić żadnych iluzyi, 


ETI ROZWOJ. — Wtorek, dnia 26 lutego 1907 o 


+ Bo, też żamkilęcie naszych fabryk nie jest | wypuścić wody z kotłów i rur, narażając je 
bysajrtniej: rezyltatem zwyklej współzawodniczej | w teñ sposób przy obecnych imrożach na pekanie 
walki pomiędzy kapitałem a pracą, jaka odbywa | i pópsucie. Gdyby zatem robota miała być wzno- 
się wszędzie. Fabryki naszego Towarzystwa, idąc | wioną, to ze względu na konióczność poprawy 
za tradycją swego założyciela, jak przodowały į uszkodzonych urządzeń, rozpoczęcie robót musia- 
dawniej, janym w zakresie zakładania instytucyj, | loby być opóžnionem na kilka tygodni, co prze- 
zmierzających do polepszenia warunków bytu ro- | dłużyłoby zupełnie już bezcelowo pozostawanie 
botników,: tak. też nie były ostatniemi w czynieniu | robotników bez zarobku. ` 
żądanych ostatniemi, czasy ustępstw. To © od | © Skoro zaś zamknięcie dobrowolne kilku 
. większych fabryk, podjęte, jako odwołanie się 
do rozsądku większości robotników, nie wywarłe 


dłuższego. czasu dzieje się w Łodzi w naszych i i 
intych fabrykach, to nie zmaganie się kapitału 


z pracą, ale obrona konieeżnego przy. produkowa- 
nit ładu technicznego przed ciosami bezwzględnej 
niśżczyciolskiej anarchii. * | 

_ „Nie mozna. mierzyć stosunków łódzkich na 
módię zagraniczna, Zagranicą walka odbywa się 
rzeczywiście pomiędzy kapitałem a pracą, a ob- 
jawami.tej Wałki są tam strejki i lokauty, Ale 
nikt ńie nazywa taim ani strejków, ani lokautów 
barbarzyństwem, bo i jedne i drugle są należy” 
cie obinyślone. i przygotowane, a nadto, pomija- 
jąc wyjątkowe. wypadki zaburzeń ulicznych, roz- 


wa nad nimi i przechyla się raz na jedną, to 
znów na drugą stronę, w miarę tego, gdzie upa- 
truje sługzność. 


U nas. agitacys socyalistyczna znalazla wa- 
runki ċałkioni odmienne, a bardzo 


| 20W0 - SPACEROWA 37. 


Projekty i Mo 


| wuje sig bezpłatnie. 


; T elefonu 3a 43. 


„Potrzebna panienka 
szycie. Wiadęmość w sukti E Barcza, 


Piotrkowska 47, róg Zielonej 


Kii 263-3-1 | 
DROBNE OGŁOSZENIA. | 
AAAA. Biuro Arlet, Piotrkowska | W. 
AAAAA: o% póleea nauczycielki | lusznicza, 
a wyższem i niższeńń wykształceniem, ob- | 
eemi jęgykami, mazyką oraz niemki ifran- | 
cazki > o O s883- 3m2 | 
A AA. Biuro Nauczycielskie, Rości- | 
AFAFA szewskiej, Przejazd 14 (parter) | 


—- rekomenduje nauczycielki, bony róż- | 
nych narodowOSŚCi. 213—10:—0 ; 


grywają się ons spokojnie; opinia publiczna czn- 
| 


Oddział Łódzki 


ROWO - SPACERGWA 37, 
_ Fabryki w Rydze i Berlinie, 


-_ Jmetalacge oświetlenia elektrycznego 1 przeno- 
śni siły z przyłączeniem do Elektrowni 
„Łódzkiej lub z własną stacyą elektryczną. 
© Obszerny skład materjałów instalacyjnych. 
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sztorysy wyprąco- jæ 


Ązerka H, Büttner, Drawno 
ma. 15. | 


4 A) "siwe szkoła kroju i szycia Kosz- 

Pe]  kowskiej, i 
Piotrkowska 92. System Vortha; 
fasonoWwanie Żurnali; patenty: specyalne 
kursa kroju dziecinnych ubrań, krój bər- 
| Jfkskiej akademii. Kursa  bleliźniarskie, 


W Warszawie, ul. Złota 3, szkoła kapo- 


uchalter znający dokładnie języki pol- 
ski i niemiecki — 
nia na stałe lub na godziny. Oferty pod. 
B W. proszę złożyć 


rę i A 
R uara do sprzedania. Adres Nowo-Zżu 
rzawska ur. 6, Jakubowicz. 


zammierzonógo skiitku, to obecnie nie może ono 
być uważane ża środek walki, ale poprostu 
za konieczny akt sañioobrony przed zwycięską 
ańatchią, Krok ten jest zarówno dotkliwy dla 
pracodawców jak i dla robotników i o tyle tyl- 
ko przynosi korzyść przemysłowi łódzkiemu, że 
powstrzymuje aż. do ostatnich czasów powtarza- 
jące się strejki w innych fabrykach, pozwalające 
tym fabrykom pracować spokojniej i korzystać 
z konjunktur rynku. i 

Nie zna sprawy, kto nas fabrykantów „do 
Związku należących czyni za to odpowiedzialny- 
mi i z tego powodu nazywa nas złymi obywate- 
lami kraju. Odpowiedzialność za obecny lokaut 
obciąża tych, rózpętali aparchię w Łodzi. 
Na ich sumienie spada krew pomordowanych, łzy 
wdów i sierot; ich też obciążać będzie płacz 
głódńych i zziębniętych ofiar ich anarchicznej 
żawziętości. | | 

Odstąpić od postawionych warunków, zna- 
czyłoby to samo, co uznać, źe prawo przyjmowa- 
nia i wydalania robotników i urzędników techni- 
eznych i administracyjnych należy do ogółu ro- 
botników czyli właściwie de kierujących nimi 
agitatorów. Na to niby zgodzić się nie możemy. 
Zrzeklibyśmy się prawa, które przysługiwać musi 


i przystaguje właścicielom fabryk we wszystkich 
„krajach cywilizowanych. 


Słowem stoimy bezsilni wobec zła, które nas 


mogło, wiele ofiar pochłonęło, a całe rzesze ro- 


botników i ich rodzin prowadzi do nędzy.  Opi- 
nia publiczna, która nas potępia, niech wskaże 
Nie chodzi tu bo- 


złowiek lat 4%, umysł 
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OAZIE PARE TO 


i jazd nr. 8. . 


RR PIE PSEM 


wa. Lipowa nr. 87. _ 


owo 


„ska nr. 36, 
` I piętro. . 


ścieniowa 
Dzielną 28 — 2. 


za bone do małych 


nr. 32. 0. Sommer. 


namawia. 


Nis m. 11, Il-gte piętro. 


` 3860-3-3 


warszawskiej misttzyni 
kowska nr. 188 


/___896812-1 


poszukuje zatrudnie. 3 t 
cowni, 
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w adm. „Różwout 
400—8.7=1 


f 


385 3esi m 12. ; 
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szedł z domu w niedzielę, dnia 17-go 
b. m. w godzinach wieczorowych, włosy 
blond, nazywa sią Leon Wałlelnkiewiez. 
Ktoby wiedział o nim uprasza sią o za- 
wiadomienie, ulica Porzeczna nr. 23 m. 4. 


wa pokoje frontowe na Kantor do wy- 
%7 nnjącia. Piotrkowska 117. | 
pe umieszczenia zaraz chłopiec 7-letni : 

„Za cang rb. 2 tygodniowo. ` 
móść w administracyi „Rozwoju”, Aa 


i R YE O TO AEC TEE AERO 
o sprzedania tanio ruchomośći sklepo- 


Msza Wilkoszewska udziela  lekcyi 
śpiewu i gry na fortepianie. Widzew- 
prawa oficyna druga sień 


[Metz panienka poszukuje zeraz jakie- 
go zajęcia do dzieci lub też do skle- 


uszyng 2 Singera prawie nowe, pier- 
i maszyna za 16 rubli. 


,jlemka Znaiąca szycie, posznknje miej- 
t%wsea do pomocy gospodyni 
dzieci, 
tu albo na wyjazd. Wiadomość Dzielna 


jedrogo robią suknie, biuzki. Przejazd 
1611-—r-—92 
Ots młoda, posiadająca jazyki: 


32 w Administraeyi „Rezwoju“.. 
fjotrzebny uczeń do blacharza na życie 
$ płatne, z przyzwoitej rodziny, Piotr- 


©Dokój umeblowany do wynajęcia. Piotr- 
kowska 93%, wejście z bramy 


Ś "aa aoan | 
'fQotrzebna zaraz podręczna. Wólczań- | Jasinga karia 0d bae NE 
Psia 119 m. 4%. 3T0—3—3 | "Jana Pudlarza siena n DIS 
potrzebne uczeniee i podręczne do pra- | 

| 


Staro-Zarzewska 31 m 18 


otrzebne zdolne podręczna do stani- 
ków i spódnię. Mikołajewska nr, 83, - 


m T iiao jidi: 


ją obesnie przemysl nasa w Łodzi nietylko nie 
może się rozwijać, ale wprost źdąża dö zupełaćgo 
upadku ze szkodą nietylko dla wiaścicieli fabryk 
i całego kraju, ale przedewsżystkiem dla samych 
róbotników, których znaczna ilość będzie móśsiala 
znajdzie — emigrówać. Należy zatem dążyć do 
wyjścia z tego stanu dezotganizacji, jaki zapano- 
wał w fabrykach. Wszelkie dotychczasowe tistęp- 
stwa na rzecz robotników i środki stosowane có= 
lom przywrócenia normalnego biegu w pracy fa: . 
brycznej, nie doprowadziły do żadnego rezultait, . 
Wiemy tylko, że wyjście z obecnego różsttoju nie. 
jest możliwom beż gruntównych zmian W ñastrojů . 
samych robotników, bez powstania w nich świas 
domości, że tak dalej iść nie może. Wyróbienie . 
zaś tej świadómości nie leży w naszej mocy i 
może nastąpić tylko pod naciskiem opinii publicz- 
nej. Czy opinia ta będzie dostatecznie. silna, aże- 
by wywołać pożądany skutek —— nie przesędzamy. 
Pamiętać jednak należy, że sżybkie tej sprawy 
załatwienie leży przedewszystkiem w jntótósie ro- 
botników, których znaczna większość eierpi nie 
za swoje winy i zasluguje nietylko na współczu- 
cie leez i pomoc morałną ze strony społóczeństwa 
pomoc w kierunku uświadomienia robotników, 
że jedynie ład i poszanowanie prawa własności 
mogą być trwalemi podstawami każdej. egzysten-. 
cyi ekonomicznej. W ich też interesie odwołu- 
jemy się do społeczeństwa. ŚR 
, Zarżąd Towarzystwa akóyjnego 
zakładów bawełnianych Karola Schaiblera, 
W lutym 1907. 
* 


; | Szanowny Panie Redaktorze! 

W nr. 43 „Rozwoju“ w rubryce, Towarzystwo Prga- 
ciwżebracze” zamieszczone jest nazwisko „Józefa Hickej*, 
które jest napisane niewłaściwie, a zatem proszę: o spro- 
Pope, gdyż nazwisko mojo pisze sią „Jóżefa Hy- 

Gł. ; i s | AZ 
Pozostaję z głębokim szacunkiem 


J. Hykiel, | 
Łódź, d. 22 lutego 1907 r. „3 


nica. 
| „„ŚTó=2-8 
otrzabne zataz podręczne 1 uczenice. 


chory wy- 


Cegielnisna nr. 6 m. 2. `>. 399-—3-1 
Potrzebne 2 prasówaczki i praczka. 
+t Dzielna 22, pralnia. -- A95—8-4 


„316—3—3 oszuknję mieszkania z życiem 4% .udzie- 


lanie Korepetycyi i muzyki. Benedyk= 
ta 10 — 4. Tey yki. Benedyk 


potrzebna zdolna panna Sstaniczarka. 
Nawrot 35 m. 42 —_403—2—1 
otrzebne zdolne podręczne do spódnie i 
staników. Dzielna nr. 34. 384-344 
kradziono 2 paszporty: na imię Anto-- 
niego Małkiewieza, wydany z. giiny 
Chojny oraz na imię Marcynnny: Kurzyń- 
skiej, wydany z gm. Mikołajów. 39831 
Sprzedam tanio fortepian w dobrym 
„stanie. Maryan Doliński, Księży Młyn 
Schejblera). 
i 888 2—0 


371-3-3 
Wiado- 


2394-4-1 


 BOTSASL 
nr. 7 m. 4 (domy familijne 


| pu. Oferty w adm. „Rozwoju* pod lit. kep Spożpwcz łom tadi 
i > Á poż y z całem urządzeniem 
„R: K“ 318—1 S! towarem do sprzedania. „UL Grabo - 


Wa z córką poszmiu lų AIA. 
vY orzy jednej osóbia lub dwojgu Jeg: 
dzietnych. Oferty składać w Administra- 
cyi „Rozwoju* pod lit. „S..8. -Mieszka 
nie”. pa Lż368—8—8 
gasea paszport na imię Tomasza Hy- 

marskiego, wydany z gminy Dabrowa 
Widawska, o > o 361—3—3- 

Z gna paszport na imię Zofii Jątkie- 
 Kmyjczowej, Uprasza Się © odniesienie ga 


368—3— 3. 
domu albo 
w miejscu. 


3381—3—2 


pol- 
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RORY ski, rosyjski, niemiecki i francuski, ` nagroda ha ul. Mikołajewską 83. m. aj 
| „SBB | oraz pusis arts K Seni pan na i aa i O K 2 ? "oeio 
esea |] maszynie — poszukuję jakiegokolwiek za- | zgeoty"azzzoni "ha ims rena e 
wska 19 | jęcia w kantorze. Zgłoszenia pod A. R. | ZE wydaty Zeno ojca Dg- 


Sterczów, ` 

402gm L 

gerat paszport na imię Wincentego 
i Leśniewskiego, wydany z gminy Ga. l 
ków, pow. brzezińskiego.  888—ł—1 
7 aginął: paszport na imię Bronisl 

| Z'Èraybyiskiej, wydany? gminy Leś: 

| mierz, pów. łęczyckisko., (| g87—-3—1 


349:3-8 | - 


309—2-—9 


Ba lewo. 
380—2—2 


;- Wydana z giiiny Li- 

piny. BE | 386-08—1 
gubiono dnia 25 b. m. mały zegarek. 
złoty damski z monogramem „S. W. 
Łaskawego znalazog uprasza się” 6 tac 
skawe złożenie w admin „Rozwoju” 24 
393—20—)] nagrodą, i 


369—2—8 j 
i 


Piza — Wtorek, dnia 26 łatec" 


1907 r. 


Nè. 124, "est 


Ne. 124. Poom E pigo. Tischera 


| ust 55 ! 
Piotrkowska 430. 


kach i t. p. 


owska dom Tischera 
I piętro. 


Pierwsza OCrześciańska Leczaica 


-chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 
sztuczne od rb. 1 kop. 50i wyżej. 
„Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. 
Mycie sżyb wystawowych, okien w domach prywatnych. 


Nb. 124. 


Konsuliacya 25 k., „zęby 


1613135 


NE. O 194. 


Piotrkowska 190. 
w fabry- 


rołerowanie posadzek, komserwowamie linoleum 
` specyalną MASĄ chemiczną. Malowanie podłóg olajno. 


Sprzątanie 


miesięcznie i jednorazowo. mieszkań, biur i kantorów. 
Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując „PYŁBCHERDA::, 
= Za BY BEI LALA k nanie L M 5 5 


MI 


Dzielna 4 


Skład główny na Łódź zaczynów do 
z Pracowni Bakteryologicznej D-ra L. «Karwackiego. 
| rurek, na 10 ea rb. 2, pojedyńcze rurki po 25 kop. 


É kosztuje spódniczka zagialski. —Plu- 


M szowe żakiety na wełnianej. wacie A. 
Kostyumy  augielskie Hi 


"RB po rb. 22. ; 
ĘĄ najnowszych. fasonów od rb. 16 ğ 
.Ą Palis angielskie z modnego mate- 
M ryała od rb. 13. Paletka dziecia- 
„M ne od rb. 9. Bluzki damskie od 
a rb. 2.50. Wielki ‘wybór futrzanych %9 
_P kołnierzy i mufek w oddziale dam- 
Eskim u A 
EMILA SCHMECHLA, 

Łódź, Piotrkowska 98, ' 

A Warszawa, Marszałkowska 130. ER 


Ważne 


dla gospodji ionul! 


Prosimy spróbować, a przekonacie 
się Szanownó Panie, że najzdrowszym, 
najpożywniejszym i smacznym, a najtań- 
szym napojem jest DOAR A 


funt 28 kopiejek, , l 
óżfgokorraia przez Kłomnieką fabrykę 


 6ykotyi Steinhagena i Wünsche. 


Prośimy. zwracać uwage na markę fa- 
.bryczną ptaka, bez. której kawa jest 
falsyfikatem. 

Kłomnicką kawę zdrowiś dostać mo- 
żna wo. wszystkich śpożywezo-kolonial- 
nych sklepach, Sprzedaż hurtowa u A 


OPATOWŚRIEGO, CEGIELNIANA N 9. 
Hurtownikom Rec się 
odzjowiedni rabat. - 215—6—b 


Posiadaj jąc doskonale 


język francuski 


poszukuję. lekcyi. Passaż Szulea nr. 4 
mieszkania 20. Zastać maie można od 
1-ej do tal po południu. 94-12- 12 


w Hoszni Rozwoju», Przejazd W. 8. 
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: pragnie przyjąć miejsce w biurze 


i 


| ` ny“ w Adm. „Rozwoju“. 


Łódź, 


„do sprzedaży wód mineralnych . 
„bów - eukierniczych. Warunki dobre, in- 


. zdolny. pracowity, | 


przyrządzania mleka bułgarskiógo 
Cena pudełka (10 


Do sprzedania 

MAJĄTEK ziemski MALABÓW, 
gub. kaliska, pow. turecki, nad 8ZOSĄ, 6d 
Kalisza do Turku na 27-6j wiorście po- 
łożony. Budynki mocno murowane, bla- 
chą i dachówką kryte, inwentarz żywy 
i martwy kompletny. Rozległości 
żadnych serwitutów 23 włóki ziemi pszen- 
nej z zasiewami ozimemi i jaremi, w tem. 
4 włóki starego lasu Cana za włókę 
4200 rub. Towarzustwu 30,000 rub., przy 


183—8—4. 


"bez . 


kupnie 30,000 rub., reszta może pozostać i 


na gruncie 
umowy. Bliższa wiadomość: Kokczyński, 
ulica Zakątna 42, od 12-0) do 4; 


lub na miejscu. 23982 


SERKI ZIEMNE 


hr. Komorowskiej z Kowaliszók 
(zastępują masło). 
Nadchodzą codziennie świeże. 
sprzedaż w sklepach kolonialnych 
i mmleczarniach. Reprezentaał 
Edmund Bogdański, Krótka 11. 118'19'12 


an się 


Baias, lub od 1-g9 kwita, albo od 
1-go lipca r. b. potrzebna jest dosin- 


wa mleka, 150 do 200 garncy 


dziennie, na miejsce końmi. 
Zgłaszać się: ulica Juliusza Nr. 13, 
B. Mikołajewski. ` 252—3—1 


port kanarków z gór 
Harcu, pięknie iina 
jących w dzień ¿i przy. 
świetle. Do nabycia w 
s Hotelu Rzymskim, ulica 
| Mikołajewska nr. 59. ` 
H. Brajtensztein z Haren. biak 


Wielki myto, 


| Pracownia. Gorsetów | 


dawniej Mikołajewska 53 


NATALII KĘDZIERSKIEJ "||. 


przyjmuje obstalunki i reperacye. 
OKO wska n5 m. _ 6. 


[1575 


Potrzebna zaraz na wyjazd do Królestwa 
Kssyerka Ę 

z kaucyą rb.500, oraz panna AE kobieta 

- WJto- 


teres soltdny. Oferty proszę składać w 


Administracy! „Rozwoju“ pod literami 
L. B. W. 256—3—3 
„O 


Czło wiek młody, 


ściami biurowemi, z kilkoletnią praktyką, 


w kantorze w fabryce. Oferty pod „Zdol- 


Nadszedł świeży trans- : 


obeznany z. ©zynno- : 


na procent stosownie do + 


IENE i ZZO ACZ OPK DOE Z OSZCZ ODDA EEA OERE TEORIA PA ZZA EAN CŁO TARO NG zma > 
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duab : 


choroby skóry, 


od 11-—1 i 


IM-cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 


Piotrkowska i32. 


een dess nna 
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Aróg moas 


czowy::h i wemerycznych 
CEGIELNIANA 14 

(wejecie od ul. Wólczańskiej) 

cd Tą, 


246—r-43 


Speoyalista chorób uszu; nosa; 

krtani i gardła 
Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej zrana 
i od 4—7-0j wieczorem. 
mikołajewska % obok Da. 
| | - Z62117 


rą . p | ` 
Dr. J. Grabowski 
SPeÓ. Shava gardła, nosa i uszu 
przeniósł sią na ułicę 


Hawrot me. A m. $, 


i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
w niedziele i święta od 4 do 5 pop. 


T.T. Pyst 


Choroby skórhe, Wenery= 
czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W, 
panie od 5—6 popok., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 14201300 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Choroby weneryczne i 
przyjmuje od 9 do 40 rano 
i ód 5-ej do 7-ej wieczorem. 


Dr. Józef Michalski 


11-ej rano 1 od 
1467-1839 ; 


Dr. Rosenblatt 
specjalista Aoki USZU, nosa 
gar 


O Piotrkowska 35 1588-1-40 
przyjmu:e od 10—11 rano i 5—-7 po poł. 


przyjmuje od 9-ej do 
4-6j do 7-ej po poł. 


„w niadziele od 10—11 r. i 2—-4 po poł. 
Dk, f. Zturowaki > 
Powrócił. 


« Mieszka obecnie: Zielona 3. i 


Dr H. Rosenthal 


Choroby wewnętczne i dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 

Konsiantynowska 7. 1415-r-54 
; Godziny „Przyjęć o od À 9—- >—10 io i od 5—7- d 5—T-e). 


ADENY 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
naga a 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. 


Dr. S. 


re 


| Nawrot Nr. 13 - | 
Choroby skórne, , Weleryczne  moczopłciowa 


: Przyjmuje od g. 8—1-ej rano, od 5—8; 


156 ~ d-16 


469- r-164 


Redaktor 


wiecz. 
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| Choroby skórne, 


' po południa, 
do 1 po poł. 


"skórne | 


| 
3881r63 Es Sa: 
| 


yka) W niedzieló do 6: >| W. 


L Um: ŻA nTen AP PO LA DRD E O TOTO twa ZZA EA DOT e 


DE ae e 


"w interesie - zapisańego - jej - 


OE ET O A 


e Pln Wo POK „A 


ULICA EERE NE 12. 
Egzystająca od łat 14 w tędzi 
| Pracownia haftów 1186 
i znaczenia bielizny 


D. HAŻURAJEWI ICZÓWEJ | 


ulłea Przejazd M 12, m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, H: 'piśćro, r 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
ftu wchodząca, wykonywa tako- 
we starannie na czas oZnaczóny, 
po możliwie nizkich a. 


sida enia i uczenie. 


maenna anD 


8-3 - ZINADIJO 8 


I w OFICYNIE agio PIĘTRO. z 
_ *OUA1SId 


korody weneryczne 

| Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11. i. do 6—8 po: porad: 
A z ANOA a LELE 


panie od 5—6. 


ini “ 6871214 
ir. A. Grosglik 
a 


uł, Zielona Me 5, 
wóńeryczne 
i dróg moczowych.. 

Od 81f4--111/4 r, 6—8 wiecz., pania 5—6 


w Metello i On 9r. 
l -1608—d--96 


Osiedliżem się w tatejszem mieście jako 
-wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów, Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 W południe 
tod 4 AD 8 po. „iż Z 


specyalista chorób skórnych, . 


Dr. J JELNI 8 KI 
(W. Andrzeja 7. 

Choroby akórme; weneryczne i ; 

MOCzLOpicinwS. 

Od 8—10 rano, 5—8 po: pol., w niedziela 


AA 9—12 rano. 1463 —r-121 


Dr. ny GLBERSTRONI 


=— POŁUDNIOWA Mo 24 = 


Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje: od 8—12 rano; od 5—8 po 
połud.; Panie: od 4—+5 po. poł. (Kozme= 
` 1819-43 


Powieść 
JÓZEFA GRAJNERTA, 


Cana dla prenumeratorów „łiozwoju”' 
kop. 20. 


SER PEWAG bro Ko- 
WAGNER misowe i Rekomeńdacyj- 
ne, Warszawa, - „Rysia 5,. telefón 18999, 
poieca osoby pracujące w nauce, handlu, 
| przemyśle, rolnictwie. Nanczyciel:, nau- 
czycielki, kasyerów, buchalterów, kores- 
pondentów, dyrektorów, «administratorów, 

agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 
ników, magazyniorów, ińkasentów, woja- 
żerów,  prowizorów aptekarskich, ogrode 
ników, chmiejarzy, ofioyalietów jo: cukro 

wni, okspedyentów.. ekspódyęntki, biu- . 
rzystki, bony różnych. natodowości, och- 
mistrzynie, ochrontatki. 'felegerki i t p. 
Na żądanie kaucye, poważne, raferencye. 

„1668r18 


Poszukuje się. 


vsa Julię Polkowska 


przez -Ś.. p. 
Julię z Madalihskich Polkowską. legatu. 
Zgłosić się do kancalargi Rejenta Dzierz- 
biekiego W Kaliszu. ,233—3-2 


i Wydawca w. i. Czajowski. 


